
Stan oblężenia
w Hiroszimie

PEKIN (PAP). Z Tokfc do
noszą, że w dniu 6 bm„ w pią
tą rocznicą zrzucenia przez A- 
merykanów bomby atomowej 
na Hiroszimę, władze amery
kańskie ogłosiły w tym mlfe- 
icie stan oblężenia. Wszelkie 
demonstracje i wiece, w tej 
liczbie wiec obrońców, pokoju 
— zostały zakazane^ Dla ste- 
roryzowania mas zmobilizowa
no 2 tys. policjantów.

Pomimo tych zarządzeń o- 
brońcy pokoju rozrzucili po 
mieście tysiące ńio‘ek. nawołu
jących do walAl o zakaz bro
ni atomowej. Policja dokonała- 
aresztowań. '

Zwiększoną produkcją 
wzmacniamy front pokoju 
i pomagamy naszym braciom w Korei 
Górnicy kopalni „Wieczorek" 
inicjuj nowe zobowiązania produkcyjne
f* KATOWICE (PAP). W wielkiej sali cechowni kopalni im. 
„J. Wieczorka” zebrała się w d niu 10 bm. tysiączna rzesza 
górników tej kopalni, przybyłych tu wraz ze swymi rodzi
nami, aby dać wyraz swej twa rdej i nieugiętej podstawie wo 
bec niecnych planów amerykańskich podżegaczy wojennych 
którzy dokonali agresji na Korei.
Zwiększoną produkcją wal

czymy o pokój i pomagamy na 
■rym braciom w Korei”, — gło 
zzą olbrzymie transparenty. Za 
wielkim stołem prezydialnym 
zasiedli najlepsi ludzie kopal
ni — bohaterowie socjalistycz
nej pracy, przodownicy — Pa
weł Fiłak, Alojzy Sajdok, An
drzej Piwowar. Konrad Kula, 
Alfons Knapek, Jadwiga Ce- 
cheliusz.

Na sali zrywa się grzmot o- 
klasków, którymi zebrani wi
tają wchodzącego na mównicę 
czołowego przodownika pracy 
Pawła Fllaka.

„Towarzyszki i towarzysze 
— mówi wśród głębokiej ciszy 
Paweł Filak — wiem, że przy 
śpieszając wykonanie Planu 
6-letniego biorę bezpośredni u-

dział w walce o pokój i poma
gam braciom w Korei walczą
cym przeciwko amerykańskiej 
agresji. Chcę, aby pomoc ta by

lłepr^s/e 
prasy 

komunistycznej 
w Niemczech
f BERLIN (PAP). — Agencja 
'ADN donosi, że centralny organ 
komunistycznej partii Ńiemiec 
„Freies Volk" został w dniu 
10 sierpnia zakazany na prze 
ciąg trzech miesięcy przez bry 
tyjskie władze okupacyjne.

Jako „uzasadnienie” tego re 
presyjnego zarządzenia, wła
dze brytyjskie podały, że 
„Freies Volk” przedrukowała 
wyjątki z ukazującego Się w 
Bonn dziennika „Bundesan- 
zeiger”, zawierające wylicze
nie rozmaitych rodzajów sprzę 
tu wojennego, importowanego 
do Niemiec Zachodnich. ■

Jak wiadomo, na poprzednich 
posiedzeniach Rady Bezpieczeństwa 
delegacje USA 1 Ich tatelltów 
skoncentrowały całą uwagę na roz 
maltych sztucznie skonstruowa
nych ' zagadnieniach procedural. 
nych, aby przeszkodzić Radzie 
Bezpieczeństwa w dyskusji nad 
propozycją Związku Radzieckiego, 
zmierzającą do pokojowego roz
strzygnięcia problemu koreań
skiego. Amerykanie 1 Ich satelici 
wysunęli żądanie zaproszenia 
przedstawiciela marionetkowej kil 
kl LI Syn-mana na posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa bez równo
czesnego zaproszenia drugiej stro
ny konfliktu koreańskiego — Ko
reańskiej Republiki Ludowo Be

mol ratycrnej.
Na wstępie Malik oświadczył, te 

pomiędzy członkami Rady Bezpie
czeństwa doszło do nieoficjalnej 
wymiany zdań w przedmiocie za
gadnień, które wyłoniły się w to. 
ku poprzedniego posiedzenia Rady,

.Gen. Zaruski” w porcie macierzystym,

la jeszcze bardziej skuteczna, 
a mój wkład w dzieło pokoju 
jeszcze większy — dlatego dziś 
ja, Filak Paweł, rębacz przo
dowy kop, „Wieczorek” wraz 
ze swoją brygadą podejmuję 
zobowiązanie wykonania pla
nów miesięcznych w 135 proc. 
Zastosowanie mego usprawnie
nia przesuwania transportera 
zgrzebłowego w całości, w cza

sie zmiany wydobywczej, po
zwoliło naszej brygadzie na o- 
siągnięcie zwiększenia wydaj
ności o 30 proc, i przesunięcie 
8-osobowego zespołu do robót 
wydobywczych.

Podejmuję zobowiązanie udo 
skonalenla tej nowej metody i 
wprowadzenia Jej na dalszych 
ścianach. Wzywam równocześ
nie wszystkich górników całe
go przemysłu węglowego, któ
rzy na ścianach stosują trans
portery zgrzebłowe do stosowa 
nia mojej metody pracy”.

(Dokończenie na itr. 2)

Fakty niezbicie dowodzą,
że agresorem są Stany Zjednoczone

LAKĘ. SUCCESS. (PAP). W czwartek 10 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem delegat* radzieckiego — Malika — kolejne posie
dzenie Rady Bezpieczeństwa.

Na godzinę przed rozpoczęciem oficjalnego posiedzenia Rady 
członkowie Rady Bezpieczeństwa, w tej liczbie równlet delegat ra
dziecki — Malik — odbyli jamknlęte posiedzenie nieoficjalne.

Dwudniową przerwę w pracach Rady, spowodowaną z winy dele
gacji amerykańskiej, wykorzystała U ostatnia na przeprowadzenie 
szeregu tajnych narad a delegacjami bloku anglo-amerykańsklegę.

Ustalono, te punkt widzenia po
szczególnych członków Rady po
został bez zmiany.

Następnie zabrał głos przedsta
wiciel kilki kuomlntangowsklej — 
Tslang — który ' znowu nalegat, 
aby Malik zaprosił na posiedzenie 
przedstawiciela marionetkowe] kil 
kl Li Syn-mana. Tslang, a na
stępnie równlet delegat amerykan

skl Austin gołosłownie i obłudnie 
twierdzili, |i Malik na stanowisku 
przewodniczącego Rady, rzekomo 
utrudnia załatwienie sprawy ko
reańskiej.

Austin przyznał, te zawarte w 
czasie wojny porozumienie so
juszników w sprawie Korei prze 
widywało, te Korea po wojnie 
będzie wolna 1 niepodległa i do
dał, te linia demarkacyjna 
wzdłuż M równoleżnika potrak
towana została jako Unia tym- 
czasowa, mająca ułatwić przyj ę, 
cle kapitulacji wojsk Japońskich. 
Austin stwierdził, te Unia ta nie 
była pomyślana Jako Unia gra
niczna.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Niepowstrzymana ofensywa 
uojsk ludowych 
Partyzanci nękają oddziały 
amerykańskie na tyłach

PEKIN (PAP). Ogłoszony w dn. 11 sierpnia rano w Pbe- 
nianie komunikat dowództwa naczelnego aił zbrojnych Kore
ańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej stwierdza, te od 
działy armii ludowej po udaremnieniu na wszystkich od
cinkach frontu wysiłku nieprzyjaciela, który próbował pod
jąć kontrofensywę — kontynuują natarcie.

Na wybrzeżu południowym 
oddziały Armii Ludowej odpar 
ły liczne kontrataki wojsk a- 
merykańskich, zadając ciężkie 
straty nieprzyjacielowi zarów
no w materiale ludzkim, Jak i 
sprzęcie technicznym.

Natarcie Armii Ludowej 
wspierają oddziały partyzanc
kie w rejonach Taegu. Pusang, 
Mirian 1 Hedżu, które dokonu
ją ataków na zapleczu nieprzy 
jaciela, przecinając linie komu 
nikacyjne oraz niszcząc obiek
ty wojskowe.

W rejonie wybrzeża połud
niowego wojska ludowe odpie
rają kontrataki czołgów ame
rykańskich paraliżując próby 
wysadzenia desantu amerykań 
skiego pod osłoną artyleryj
skiego obstrzału z okrętów wo 
jennych.

Lotnictwo Armii Ludowej 
bombarduje skupienia wojsk 
przeciwnika, współdziałając z 
posuwającymi się na południe 
jednostkami wojsk ludowych.

Na froncie półno<rym woj
ska nólnocno - koreańskie wy
zwoliły port Pohang. Na lotni
sku. znajdującym się w pobli
żu tego portu, toczą się zacię
te walki. Również w kilku 
punktach, znajdujących się w 
odległości kilkunastu kilome
trów na południowy zachód od 
Pohang trwają walki.

Nad rzeką Naktong toczą się 
zacięte walkL W miejscu, w

Kto chte żyć i jutro — 
powinien walczyć chętniej o pokój 

oświadcza b. korespondent Reutera Peet 
na wiecu w Berlinie

Klęska głodu
uj Bndauch

MOSKWA PAP. Jak donosi agen
cją Tul z Delhi, sytuacja żywno
ściowa w Indiach coraz hardziej 
się pogarsza. Miliony lndzł dotknę 
la klęska głodu.

W okresie ostatnich 40 dni wła
dze prowincji Madras zmniejszyły 
racje żywnościowe ludności z 12 na 
S nnejl zboża na osobę. W okrę
gach Salem f Malabare racje zmnlej 
szono do 4 uncji. Z powodu szerzą 
cego się głodu wzrosła Ilość samo 
bójstw. W okręgach Sahar*. Pur- 
nea. Monglr j Bagalpur doszło do 
licznych demonstracji ludności, do 
magającej się Chleba. Policja roz
pędzała demonstrantów pałkami 
gumowymi 1 granatami z gazem 
łzawiącym. Szereg osób »'>**'>'•> ran 
nych.

SALW!
DO DEMONSTRANTÓW

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi, że pod
czas dwudniowych manifesta
cji studenckich w Gwalior. do

Starcia zbroić w IndoueTli
HAGA (PAP) W głównym 

mieście wyspy Celebes — Ma- 
kassar — doszło znów do starć 
zbrojnych między holenderski
mi wojskami kolonialnymi a 
Indonezyjczykami. Na pomoc 
wojskom holenderskim do 
miejscowego portu przybył tor 
pedowlec. Rząd Stanów Zjed
noczonych Indonezji oświad
czył, że za te nowe krwawe 
starcia w Makassar ponoszą 
odpowiedzialność wojska holen 
derskie. Rząd indonezyjski do
maga się wycofania tych 
wojsk z miasta Makassar.

Walki trwają również w róż 
nw.h punktach wyspy Jawy. 
W rejonie Sukabumi toczy się 
bitwa między holenderskimi 
wojskami kolonialnymi, a In
donezyjczykami. W bitwie tej 
jest już wielu zabitych 1 ran
nych.

licja trzykrotnie otwierała n- 
gień do demonstrantów, zabi
jając 6 1 raniąc 31 osób. W 
mieście wprowadzono ttan wy 
jątkowy. Do Gwalior skierowa 
no wojsko. Odbywają tle tam 
jednak wciąż starcia między o- 
burzoną ludnością a policja l 
strajki protestacyjne.

Prolekt planu 
5-letnleqo 
przekazany iządowi NRD

BERLIN (PAP). 10 bm. 
wieczorem, w siedzibie prezy 
denta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, odbył się 
uroczysty akt przekazania 
przez generalnego Sekreta
rza KC Niemieckiej Socjali
stycznej Partii Jedności 
(SED) Waltera Ulbrichta 
rządowi NRD projektu pla
nu 5-letneigo zatwierdzone
go przez III Kongres SED.

Związkowcy 
zagraniczni 
w gościnie 
u włókniarzy

WARSZAWA PAP. Na aapratżenia 
Centralnej Rady Związków Zawodo 
wych i Związku Zaw. Włókniarzy 
I Odzieżowców, przybyły do Polaki 
delegacje włókniarzy 1 odzieżow
ców włoskich, francuskich 1 angiel 
sklch.

W najbliższych dniach przybywa 
Ją do Polski rówatet grupy włók
niarzy 1 odzieżowców fińskich 1 bal 
htjskich.

Zagraniczni gościa związkowców 
polskich zapoanaśą Mę a osiągnię
ciami gospodarcaynu Polski Ludo
wej oraz ze zdobyczami polskiego 
ruchu zawodowego.

Sprawa koreańska w Radzie Bezpieczeństwa

BERLIN (PAP). — W jednej 
z dzielnic Berlina — Koepe- 
nick — odbył się z udziałem 
6 tysięcy oeób wiec, zwołany 
przez miejscowy komitet bo
jowników o pokój. Na wiecu 
wystąpił b. główny korespon
dent angielskiej agencji Reute 
ra w Berlinie John Peet, któ
ry, jak wiadomo, zerwał z obo 
zem podżegaczy wojenych.

Kto chcę jeszcze żyć jutro— 
powiedział m. in. John Peet, 
ten powinen walczyć dzisiaj 
o pokój.

John Peet oświadczył, że 
przemawia jako przedstawiciel 
milionów mężczyzn i kobiet 
z krajów kapitalistycznych, 
którzy, podobnie jak naród 
niemiecki, pragną pokoju i go 
towi są walczyć o jego utrzy
manie i utrwalenie.

Sądził on dawniej, że pracu 
jąc jako dziennikarz angielski 
będzie mógł przyczynić się do

wzajemnego zrozumienia mię* 
dzy narodami, przekonał się 
jednak, te nie chcą tego jego mo 
codawcy londyńscy. Kłamliwe 
doniesienia prasy anglo amery 
kańskiej na temat potężnej 
demonstracji młodzieży niemicc 
kiej w obronie pokoju podczas 
ogólno niemieckiego zlotu nr.ło 
dzieży skłoniły go wreszcie do 
zerwania z przeszłością.

Po mowie Johna Peeta, któ 
rą obecni nagrodzili hucznymi 
oklaskami, zabrał głos kierów 
nik urzędu informacji Niemiec 
klej Republiki . Demokratycz
nej prof. Gerhard Eisler.

W przeciwieństwie do hasła 
przeszłości: „armaty zamiast 
masła” — oświadczył on — 
mówimy dzisiaj: „Węcel .nag 
ła, więcej artykułów włókien 
nlczycb, ku lepszemu żydu”.

By jednak to urzeczywistnić 
potrzebny jest nam pokój.

którym rzeka Nam wpada do 
rzeki Naktong wojska północ- 
no-koreańskie roszerzyły swój 
przyczółek mostowy. Część 
wojsk północno - koreańskich 
skierowała się z tego przyczół
ka w kierunku południowym, 
wiodącym do portu Masan. Od 
działy te znajdują się w odleg 
łoścl 20 km. na północ od Ma
san i stanowią powale zagro
żenie dla wojsk amerykań
skich. walczących w rejonie 
Czindżu.

CHRZEŚCIJANIE KOREI 
PIĘTNUJĄ OKRUCIEŃSTWA 

AMERYKAŃSKIE
PEKIN (PAP). Agencja No

wych Chin donosi, że wybitni 
przedstawiciele kół chrześcijań 
sklch w Korei wyrażają swe 
oburzenie w związku z bom
bardowaniem koreańskiej lud
ności cywilnej przez rozbest
wionych agresorów amerykań
skich.

M in. Pastor Kim San-Il z 
kościoła Sinjanri w Pheniante 
oświadczył: „My, chrześcijanie 
koreańscy, widzimy obecnie zu 
pełnie wyraźnie, że tzw. „hu
manizm” imperialistów amery 
kańskich jest tylko obłudnym 
trickiem, mającym zamasko
wać zbrodnie imperialistów. 
Nie mamy 1uż złudzeń Wiemy, 
że imperializm amerykański 
jest nić tylko wrogiem narodu 
koreańskiego, lecz wrogiem ca 
łei ludzkości.

Pian 6-letni jest planem forsownego uprzemysławiani* 
Polski. Wartość produkcji przemysłu socjulislycziiegn nsiąg- 
rt’e w roku 1955 poziom 2,5 raza wyższy, niż w roku 1949, 
w przeliczeniu zaś na jednego mieszkańca S krotnle prze
kroczy wartość produkcji na 1 mieszkańca w roku 1838.

W ten sposób Polska Ludowa w ciągu 9 lat (3 lat pla 
nu 3-letniego i 6 lat Planu - Olbrzyma) odrobi wiekowe za 
cofanie w kraju, przechodząc więcej niż połowę drogi, która 
nas odd:i'elała od uprzemysłowienia Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej.

Najlepsza to ilustracja — nie tylko gigantycznego zasię
gu planu, ale i socjalistycznego tempa naszego rozwoju got 
pod&rczego.

USTKA



Nowa bitwa o urodzaj
Uchwała Prezydium Rządu w sprawie jesiennego siewu

Nasz cel - pokój

Co roku o tej porte żniwa 
byty jeszcze w toku, co ro
ku o tej porze snopy zale

gały jeszcze wiele pól, ruszały 
pierwsze młockarnie.

Pierwszy rok Planu 6-letnie 
go zmienił nie tylko rytm, 
zmienił też. treść pracy na wsi 
z powolnej i przypadkowej — 
zmienił ją w planową, ciągłą, 
jednolitą kampanie, złożona z 
poszczególnych bitew. Nim 
skończy sie jedna, druga musi 
już być przygotowana.

Jak przed bitwą, dowództwo

daje plan operacyjny. Plan ten 
realizują, a nawet rozszerzają 
chłopi i robotnicy rolni, admi
nistracja i spółdzielczość. Każ-, 
dy krok, każdy plan przynosi 
postęp w zaopatrzeniu, postęp 
w uprawionym areale, postęp 
w plonach 1 dochodach. Takie 
jest prawo drogi do socjaliz
mu, które sprawdza się w ros
nącym bogactwie naszej zie
mi. Więcej nawozów, więcej 
maszyn, więcej zboża, poplo- 
nów, bydła.

Plan akcji siewnej obejmuje

brani tu delegaci zbiorą się 
na zjazdadh powiatowych, kto* 
re- wyłonią delegatów na kon* 
gres warszawski. Każdy oby* 
watel Polski Ludowej ma moż 
ność wzięcia udziału w wybo
rach j wypowiedzenia Się na 
temat bieżących zadań w wal
ce o pokój.

Politykę wojny prowadzi 
garstka zaślepionych błyskiem 
dolara kapitalistów z Wall 
Street. Polityk^ wojny prowa
dzi gromadka, odprzedanych 
swym dolarowyrrt mocodaw
com anglo-saskich dyploma
tów. Politykę pokoju,.naszą po 
litykę, prowadzi lućr polski 
związany węzłami przyjaźni z 
ludem Związku RadziecKiegó i 
krajów demokracji ludowych. 
Politykę wojny popierała h. ł- 
ki policjantów imperialistycz
nych rządów i szare mury wi^ 
zień. Politykę pokoju popiera
ją zajęte twórczą pracą ręce i 
mózgi dolskich robotników 1 
chłopów, urzędników, polskich 
naukowców i artystów. Naszą 
politykę, politykę pokoiu ponie 
ra wbrew historycznej propa
gandzie podżegaczy wojennych 
273 miliony ludzi pracy na ca
łym świecie. To właśnie jest 
nasza siła i to właśnie jest rę
kojmia naszego zwycięstwa.

Dlatego też, gdy młodzież 
krajów kapdtalistycznych zmu 
szona jest wysłuchiwać fałszy
wych przemówień marshallow 
skich polityków p konieczności 
wysłania żołnierzy na Koreę 
— nasza młodzież rozpocznift 
spokojnie nowy rok szkolny. 
Dlatego też, gdy rząd francu
ski zapowiada zwiększenie wy 
datków zbrojeniowych j zamy
ka kopalnie pozbawialae tysią
ce ludzi pracy i chleba, nasi 
górnicy podejmują Coraz to 
nowe zobowiązania produkty} 
ne, pociągając cały naród do 
wzmożonej twórczej pracy nad 
Tealizacją planu fl-letniego. 
Dlatego Wreszcie, gdy lotnicy 
amerykańscy dla tracącego 
grunt pod nógathl kapitału a- 
merykańsklogo, bombardują 
wsie i miasta Korei na«2 
chłop, robothik i inteligent pra 
cująęy weźmie udział w Pistw 
saym Polskim Kongresie Po
koju.

Ich celem jest wojna, której 
nie chce żaden zdrowo myślą
cy człowiek. Naszym celem, 
którego pragną i do którego 
dążą masy ludowe całego świa 
ta jest pokój. Ko. .

Nie chcemy wojny — wo
łają miliony prostych lu
dzi na całym świecie. 

nie chcemy wojny — mówią 
miliony podpisów złożonych 
pod Apelem Sztokholmskim. 
Walczymy o pokój — stwier
dza lud pracujący naszego kra 
ju w tysiącach listów wysyła
nych do Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

Dziś, gdy wyznawcy dolara 
usiłują przedłużyć agonię 
swych interesów zastrzykami 
prowokacji wojennych, walka 
o petkój wkracza na nowy etap 
zaostrza się, mobilizuje coraz 
szersze rzesze, przvgotowuje 

zwycięstwo, które musi być 
zwycięstwem sprawiedliwości, 
a więc pokoju.

Nie jest dziełem przypadku, 
że właśnie w chwili, gdy ame
rykańskie samoloty bombardu
ją bezbronna ludność Korei, 
właśnie na dzień 1 września, 
w rocznicę nąjazdu hitlerow
skiego na Polskę i właśnie w 
Warszawie dźwiganej wysił
kiem narodu z wojennych gru
zów — zwołany zostaje Pierw 
szy Polski Kongres' Pokoju. 
Miejsce i data zwołania kon
gresu ma znaczenie symbolicz- 
ne; ale cel jego jest wyraźnie 
okreśiohy. Jest,celem politycz 
nym. Pokój jest celem polity
ki obozu postępu, skupiające
go się wokół Związku Radziec 
kiego. Pokój jest celem poli
tyki Polski Ludowej, jednego 
z wielu krajów wchodzących 
w skład tego obozu, kraju bu
dującego szczęśliwa przyszłość 
swego narodu.

Polski ruch Obrońców Po
koju wykazał już niejedno
krotnie SWą silę i aktywhość. 
Świadczy o tym dobitnie 18 
milionów podpisów, złożonych 
przez lud polski pod Apelem 
Sztokholmskim. świadczy o 
tym liczba 700.000 aktywistów 
tego ruchu, wśród których spo 
ry odsetek stanowią ludzie, nie 
biorący dotąd udziału w pra
cy społecznej, świadczą o tym 
wręsżcle wyniki akcji solidar- 
tiości z ludem koreańskim, któ 
rfi objęła cały kraj.

Dziś polski ruch obrońców 
pokoju stanął przed nowym za 
daniem: przed wyborami na 
wrześniowy kongres. W okre
sie od 1 do 15 sierpnia wybo
ry odbywają się w każdym blo 
ku, gromadzie, gminie, w każ
dym zakładzie pracy. W okre
sie między 15 a 25 sierpnia wy

areał 15 i pół mil. ha. Wzrósł 
on do jesieni ubiegłej o 4,7 
proc. 4,7 proc, to ziemia, wydar 
ta resztkom ugorów, wynoszą
cym Jeszcze 26® tys. ha — win 
ny one zniknąć do przyszłej je 
sieni. Wzrost obszaru zasie
wów idzie po linii wytycznej 
Planu 6-lćfnłego — zwiększe
nia prodkucji roślinnej o 30 
procent.

Na siew jesienny wieś otrzy
muje niebywałą dotąd ilość 
598 tys. ton nawozów, oraz 110 
tys. wapna nawozowego (co

Katastrofalny wzrost bezrobocia 
w Niemczech Zachodnich 

ograniczeń w handlu międzystretawym
BERLIN (PAP). Na plenar

nym posiedzeniu tymczasowej 
Izby Ludowej Niemieckiej Re-

Dkład w Zgorzelcu 
kaitfentem węgielnym dobro-sqsledzklej 

wspdłpracy polsko-niemieckiej
BERLIN (PAP). Po przemó

wieniu wiceministra Aćker- 
raanna ęćicćr>tzćwodn'czący 
Izby Ludowej Rohman odczy
tał wspólne oświadczenie wszy 
stlcich frakcji parlamentar
nych w sprawie zawartego u- 
kładu.

Uk'ad niniejszy — głosi m. 
in. oświadczenie — stanowi po 
ważny wkład *w dzieło utrwa
lenia pokoju w Europie i jest 
kamieniem węgielnym trwa
łej przyjaźni i dobrosąsiedz
kiej współpracy pomiędzy na
rodami niemieckim i polskim.

Izba Ludowa — stwierdza 
oświadczenie — wita układ o 
wytyczeniu granicy niemiecko- 
polskiej jako historyczny 
punkt zwrotny w stosunkach 
miedż.y Obu narodami, jako

wyraz konsekwentnej pokojo
wej polityki rządu Niemieckie) 
Hepubliki Demokratycznej.

Izba Ludowa wyraża wdzięcz 
ność rządowi Związku Ra
dzieckiego. którego przyjaznej 
pomocy naród niemiecki Za
wdzięcza wielkić perspektywy 
nowego życia narodowego oraz 
rządowi Rzeczypospolitej Pol
skiej, który, mimo gorzkich do 
świadczeń narodu polskiego, 
$wym stanowiskiem wobec 
NRD dał wyraz rosnącemu za
ufaniu do nowych, pokojo
wych, demokratycznych Nie
miec.

Po odczytaniu powyższej de 
klaracji odbyło się głosowanie, 
w którym układ z dnia 6 lipen 
1950 r. został jednomyślnie ra
tyfikowany.

Jakub Malik odpiera
delegata 9JS A Austina

przeszkód stawianych przez za 
chodnie władze okupacyjne 
handlowi międzystrefowemu 
wewnątrz Niemiec.

Zachodnie władze okupacyj
ne — powiedział premier — 
pragną przeszkodzić rozwojowi 
miłujących pokój demokratycz 
nych, niezależnych i silnych 
Niemiec oraz przekształcić 
Niemcy Zachodnie w główną 
bazę imperialistycznych podże
gaczy wojennych. Rozbiły więc 
one Niemcy, tworząc seperaty- 
styczny rząd w Bonn, a następ 
nie za pomocą szeregu innych 
posunięć pogłębiły politycz
ne rozbicie Nienjiec. Ostatnio 
w następstwie rozporządzeń wy 
sokich komisarzy stosunki han 
dlowe między Niemcami Za
chodnimi a NRD uległy poważ 
nemu naruszeniu i ustały cał
kowicie.

Ograniczenia te wyrządziły 
szczególnie wielka szkodę prze 
myślowi zachodnio - niemiec
kiemu, spowodowały skurcze
nie się Jego produkcji i dalszy 
wzrośt hezróbócla w Niem
czech Zachttdhleh.

Po oświadczeniu premiera 
Grotewohla Izba Ludowa u- 
chwaliła jednomyślnie deklara 
cję, W której protestuje sta
nowczo przeciwKę posunięciom 
zachodnich władz okupacyj
nych, Wyrządzającym szkodę 
stbsunkom handlowym między 
Niemcami Wschodnimi 1 Za
chodnimi. Akceptuje ona w pel 
ni oświadczenie rządu NRD i 
wzywa rząd, by kontynuował 
swe wysiłki dla ostatecznego 
uregulowania tej sprawy zgod 
nie z Interesami całego naro
du niemieckiego.

Wezwanie górników
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Nie przebrzmiały jeszcze o- 
klasld, którymi zebrani górni
cy nagrodzili zobowiązanie Fi- 
laka, kiedy na mównicę wszedł 
brygadzista Andrzej Piwowar. 
Zobowiązując się w ramach 
współzawodnictwa długookreso 
wago wykonywać miesięcznie 
125 proc, normy i wydobyć 
3.186 ton węgla ponad plan, 
górnik Piwowar stwięrdził z 
mocą:

„wykonanie Planu 6-letniego 
zadecyduje o naszej przy
szłości, o sile naszego ludo
wego państwa, stworzy on 
podstawy socjalizmu, — do
brobyt i szczęście. Przedter
minowe wykonanie Planu 6- 
Ietnlcgo to nasz wkład w 
walkę o pokój, to odpowiedź 
amerykańskim podżegaczom 
wojennym, to nasza górnicza 
proletariacka nomoc walczą
cym braciom w Korei.
Wśród żywiołowych okla

sków postanowienie wysokie
go przekroczenia nakreślonych 
planem zadań produkcyjnych 
złożył rębacz kopalni, „im. J. 
Wieczorka” — Alojzy Sajdok, 
który zobowiązał się wykony
wać swe miesięczne plany pro 
dukcyjne w 150 proc., dając w 
realizacji ponadplanową pro
dukcję 216 ton węgla w okre
sie 3 miesięcy.

Niemilknące brawa wywołu
ją dalsze zobowiązania, świa
domych wielkich zadań stoją
cych przed przemysłem węglo 
wym w Planie 6-letnim górni
ków — czołowego oddziału kia 
sy robotniczej Polski.

Padają coraz to nowe nazw! 
ska, coraz to nowe dumne zo
bowiązania. Rębacz chodniko- 
wv H^rbrrl Gancjnan _ 170
proc, nornw. rębacze cbodniko

wi, filarowi i ścianowi Kon* 
rad Kula, Wilhelm Radwański, 
Franciszek Śiuta, Jan Stachoń, 
BruhOn Pudło, Alojzy Kluzlok 
i Stanisław Stacha — 150 proc, 
górnicy — Brunon Kukoik, Ma 
ksymllian Mateja,. Bernard Ku 
bica, Henryk Kudła, Jan Bie- 
rońskl, Oskar Wostal, Konrad 
Dobiczek i Franciszek Ulbricht 
— 130 proc.

„Przekroczenie norm pro
dukcyjnych to nasza odpo
wiedź podżegaczom wojen
nym* to pomoc dla walczą
cych braci w Korei” — wo
łają górnicy.
Wśród ogólnego entuzjazmu 

zobowiązania wysokiego prze
kroczenia zadań produkcyj
nych podejmują w imieniu za
łóg oddziałowych sztygarzy.

Gorące słowa zobowiązań 
górników kopalni „Im. J. Wie
czorka” wyrażają durne ? po
wziętych postanowień, wyra
żała głęboką wiarę w zwycię
stwo sił pokoju, którym prze
wodzi wielki Związek Radziec
ki.

Bohaterskiej załodze górni
czej w wykonaniu zobowiązań 
przyjdą z pomocą oddziały — 
mechanizacji, elektryczny i me 
chaniczny. Dalsze zmechanizo
wanie prac wydobywczych, 
podniesie urobek węgla, zwięk 
szy wydajność, pozwoli górni
kom kopalni „Im. J. Wieczor
ka” na zrealizowanie powzię
tych zobowiązań.

Zebrani uchwalili przesiać 
do Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta list meldujący o zobo
wiązaniach.

Dfckóńczenie ze str. 1-ej)
Powyższe stwierdzenie posłużyło 

Austinowi jako odskocznia do z» 
rzutu, źe to Związek Radziecki za
czął tżćkonto prieksztatcać SI rów 
nolethik „w ściśle zafiksowaną 
granicę" 1 że Stany Zjednoczona 
rzekomo n'eiednokrotnle domaga
ły się zniesienia granicy | "Otwo

rzenia jednolitego rządu Korei!

Austin posunął się jeszcze 
dalej, uślłując przedstawić a- 
gresję amerykańską w Korei 
jako „oBrohę pokoju”. Austin 
pdtvt0rzyl oklepaną i kłamliwą 
wersje amerykańską, jakoby 
Koreańska Armia Ludowa „na 
padla" na Koreę poltidhiową 1 
Jakoby pozbawiona jakichkol
wiek wpływów w narodzie kii 
ka LI Syn-Mana „reprezento
wała” naród kdreańskl.

Po długich wywodach Au
stina, utrzymanych wciąż w 
tym samym tonie demogogicz- 
nym — przemawiał — również 
delegat angielski Jebb, który 
także nalegał, aby Malik „po
wziął decyzję” w przedmiocie 
zaproszenia przedstawiciela kii 
ki Li Syn-Mana.

Druzgocącej odprawy udzie
lił Austinowi Malik. Stwierdził 
on, że Związek Radziecki w po 
przednich swych oświadcze
niach podał już swój pogląd 
ni sprawę koreańską i zdefi
niował pojecie agresji zgodnie 
7. ogólnie uznanymi zasadami 
fć'hv.-ą międzynarodowego.

Fakty i botrńy prawne dn- 
wo<l'd — powiedział Malik 
— te agresorem są Stany 
I.lednaćźtihe. Malik rozpra
wił sie również w ostry spó 
*ób z o*w>.et-czvml aluzjami. 
Mwartynd w prz.emóWiehiu 
Austina. Jakohy ZWłnzćk Ra 
iMecM dostarczył północnym 
Knresńrzykom broni. Jest to 
uną’'awione •aklrbnąlwl-k 
podstaw o wzerstt o. Uroń,

którą dysponują koreańskie 
wojska ludowe — to ta sa
ma broń, którą dyspońoWaly 
one w chwili, gdy Związek 
Radziecki wycofał swe siły 
zbrojne z Korei. Malik za
strzegł sobie prawo szczegó
łowego omówienia również 
innych nlezgodńyfch z praw
dą twierdzeń Austina.
Po przemówieniu delegata 

Kuby —- Alcareza, który gorli 
wie popierał tezy delegacji a- 
merykańskiej, przewodniczący 
Malik zapytał, czy ktoś życzy 
sobie zabrać głos. Ponieważ 
nikt z tej propozycji nie sko
rzystał. Malik wyraził opinię, 
że wobec tego Rada może przy 
stąpić do omówienia najpilniej 
szej sprawy, a mianowicie pro 
testu Koreańskiej Republiki 
Demokratycznej, przeciwko 
barbarzyńskim bombardowa
niom przez lotnictwo amery
kańskie spokojnych miast i 
wsi Korei oraz ludności cywil
nej.

Malik przypomniał, że Zwią
zek Radziecki zgłosił projekt 
rezolucji w tej sprawie.

Delegat Stanów Zjednoczo
nych Austin ponownie zażądał, 
żeby przewodniczący powziął 
decyzję, w sprawie porządku 
zaproponowanego przez przed
stawiciela Kuomintangu.

Malik powtórzył wyjaśnie
nie, które złożył na początku 
posiedzenia a mianowicie, że w 
wyniku nieoficjalnej wymiany 
zdań między członkami Rady, 
nie zaszły żadne zmiany w ich 
stanowiskach i wobec tego nie 
ma podstaw, by powracać do 
tej kwestii. Wszyscy członko
wie Rady doskonale zdają so
bie bowiem sprawę, że prze
wodniczący nie ma możności 
wydania decyzji, której przed- 
siawiciele Stanów Zjednoczo
nych I Kiiomintan<’>i tak upór 
(żywic się domagają.

Tenisiści radzieccy 
zwiedzi muzeum 
Im. Lenina

KRAKÓW. W czasie pobytu 
w Krakowie sportowcy radziec 
cy zwiedzili Dom Kultury, po 
czym udali się na teren Nowej 
Huty, gdzie duże wrażenie wy 
warły na nich rozmach i tem
po powstawania olbrzymiego 
obiektu przemysłowego i za
razem stutysięcznego miasta.

Następnie ekipa sportowców 
radzieckich oraz zawodnicy poi 
scy z Jędrzejowską i Skonec* 
kim na czele, wyjechała do Za
kopanego. Zatrzymali się też 
W Poroninie, by złożyć hołd pa 
mięci Wielkiego Lenina i zwie 
dzili mużlśum Jego imienia.

W piątek, sportowcy radziec 
cv udalj się kolejką linową na 

Wierch. Obecnie 
przelewają w KaluuitaCh.

ne są przygotowania do piano 
wśśgo skupu żbóźa. Skup doko* 
nywany będzie, bezpośrednio 
u rolników na podstawie indy
widualnych i dnbrbwolnych zo 
boWiązań poszczególnych do
stawców,, w ramach planów o- 
mawianych i uchwalanych na 
zebraniach gromadzkich, a na 
stępnie zatwierdzanych przez 
Prezydia Gmihnych Rad Naro 
dowych. Skupu zboża dokony
wać będą agendy Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“.

Wszystkie spółdzielnie istnie 
j‘ące na terenie województwa 
koszalińskiego intensywnie 
przygotowują się do przyjęcia 
nowego zboża, remontując skła 
dy, pomieszczenia* spichrze i 
organizując punkty skupu. Te 
gromady, które wyróżnia się w 
odstawach zboża i 100 % wy
pełnieniu planu skupu, będą w 
pierwszym rzędzie zaopatrywa 
ne W towary deficytowe, czym 
zajmą się Gminne Spółdzielnie 
ZSCh. We wszystkich mia
stach i gminach na terenie 
odbywają się odprawy preze
sów gminnych i powiatowych 
spółdz;elń, mając na celu omó 
wianie organizacji skupu.

(Z. S.)

Uniwersalna cza
peczka na drutach 

"moim i
'•i H

jest najlepszym lekarstwem 
na gleby zakwaszone). Wielka 
pomoc państwowa dla chłopa 
w jcgft walce o lepszy plon wy 
raża się w przeznaczeniu 6901 
ton ziarna kwalifikowanego 
(pochodzącego przeważtrfe z 
PGR) dla małorolnych i śred
niorolnych gospodarzy oraz 
spółdzielni produkcyjnych.

1360 nowych traktorów, 1000 
nowych slewników zbożowych, 
15.000 pługów — to będzie na
sza artyleria w kampanii je- 
sleńnćj. kampanii dostatku i 
pokojowej budowy.

Jak zwykle, czołówkę stano
wią PGll-y, którym przypada 
w udziale zwiększenie swej po 
wierzchni upraw o 24.000 ha.

Szczegółowy plan określa o- 
bowlązkl 1 zadania Państwo
wych i Spółdzielczych Ośrod
ków Maszynowych w zakresie 
pomory, spółdzielniom produk
cyjnym i gospodarzom indywi
dualnym, pomocy, która wyra
zić sje winna nie tylko w 
sprawnym wykonywaniu orki 
eży sićWu, lecz także w opiece, 
agronomicznej (jak np. czuwa
nie nad tym, aby siewy w snól 
ilztelniach produkcyjnych wy
konane były w 100 proc, siew- 
nikaml, a u chłopów-mało i 
średniorolnych — co najmniej 
w 70 proc., gdyż to zapewni 
lin lepszy urodzaj).

IV ślad za planowaniem eko- 
Homićznym iść musi również 
planowanie pomocy sąsiedz
kiej. Uchwała Rządu zobowią
zuje Związek Samopomocy 
Chłopskiej do zorganizowania 
pomocy sąsiedzkiej we wszyst
kich dziedzinach prac jesien
nych, od omlotów i czyszczenia 
ziarna do orki.

Nowością w dziedzinie piane 
wania w naszym rolnictwie 
jest wprowadzenie systemu 
wspólnych, łącznych planów 
na okres jesienny i wiosenny, 
co pozwoli rolnikom lepiej roz 
łożyć sobie całoroczne, własne 
plany upraw, kontraktacji, pic 
dozmianu.

Plany te będą omawiane 
szczecóiowo na ogólnych ze
braniach gromadzkich — po
dobnie. jak to było na wiosnę 
hr. Wieś t-ozWlażywać będzie 
sśim bezpośrednio najżywot
niejsze swe sprawy, wćląkająt 
sie świadomie i czynnie do o- 
pracowywania planów, do icl 
wykonywania i kontroli.

Bezpośrednia, czynna współ 
praca gromady w planowani! 
i przygotowaniach* to gwaran 
cja ich wykonania, to gwaran 
cja narastania w masach chloj 
skich poczucia, że są one nii 
tylko gospodarzami swych za 
gród, lecz gospodarzami cale 
go kraju.

W. K.

Województwo koszalińskie 
przystępuję do planowego skupu zboża

Jak w latach poprzednich, 
tak i w roku bieżącym w woje 
wództwie koszalińskim czynio*

publiki Demokratycznej pre
mier Grotewohl złożył Oświad
czenie rządowe w sprawie



To jest Plan 6-letni

Zmieniamy oblicze kraju
Uprzemysłowienie i pomoc terenom zacofanym

Mikołaj Roszczyn

Tam, gdzie herbata dojrzewa
(Z cyklu „Ma Kaukazie")

przemysłową niektórych, jesz
cze niedostatecznie zagospo
darowanych powiatów w wo
jewództwach zachodnich i pół
nocnych.

W szczególności rozwinięte 
zostaną w woj. krakowskim — 
wielki przemysł w okręgu kra 
kowsko - chrzanowskim i u- 
przemysłowienie doliny Du
najca, a w woj. rzeszowskim 
— przemysł naftowy na Pod-' 
karpaciu i uprzemysłowienie 
większych miast. Powstaną 
nowe ośrodki przemysłowe w 
rejonach Konina — Kłodawy,

Łomży — Ostrołęki, dolnej 
Noteci i Lublina.

Gospodarczo zaniedbanym 
województwom zapewni się: 
białogardzkiemu — silny, 5,5 ra 
za wyższy, niż dotychczas roz
wój sił wytwórczych, olsztyń
skiemu — pełniejsze zagospo
darowanie drogą dalszego o- 
sadnictwa i szybszego rozwoju 
przemysłowego; kieleckiemu 
— wykorzystanie w większym 
stopniu bogactw naturalnych i 
rezerw siły roboczej; lubelskie 
mu — zapoczątkowanie szer
szego rozwoju przemysłu na

terenie całego województwa; 
warszawskiemu — rozbudowę 
przemysłu 1 rolnictwa w okoli 
cach Warszawy i podniesienie 
pod względem gospodarczym 
i kulturalnym nieuprzemysło- 
wionych północnych 1 wschód 
nich części województwa; 
wreszcie w samej Warszawie 
zrealizuje się dalszy wielki 
etap prac nie tylko w dziele 
odbudowy, ale i w rekonstruk
cji gospodarczej miasta, socja
listycznej stolicy socjalistycz
nego Państwa.

J. K. W.

Duża sala zarządu kołchozu 
przypomina gabinet uczo
nego lub szkołę. Ściany zawie 

szone są tablicami i wykre
sami, na stole probówki i przy 
rządy wszelkiego rodzaju. Roz
mawiam z bygadierami Ser
giuszem Tarklja, Konstantym 
Tarba i Konstantym Ardzim- 
ba, popijając herbatę z wielkie 
go niklowego samowaru. Ale 
nie jest to zwykła „herbatka” 
towarzyska...

— Spróbujcie teraz innego 
gatunku — proponują gospoda 
rze — to nasz radziecki „Gru
ziński — pierwszy”, a ten — 
— „Gruziński — drugi”. Oba 
gatunki wyhodowane przez ra
dziecką uczoną, Ksienię Bach- 
padze, laureatkę nremll Stali
nowskiej, autorkę wielu prac

Dla bratniego narodu

Nowy pot oko wiec szczeciński 
W ciągu 14 dni robotnicy SPB wzniosą 
budynek administracyjny na nabrzeżu czechosłowackim

Zza parkanu, stert cegieł, desek, żwiru w ciągu kil
ku dni wysoko wyrosły czerwone mury potokowca szczedń- 
skiego. Załoga robotnicza Społeczego Przedsiębiorstwa Bu
dowlanego postanowiła wykonać w ciągu 14 dni piętrowy bu. 
dynek administracyjny na nabrzeżu czechosłowackim w po 
bliżu elewatora zbożowego by w ten sposób uczcić zbliżają
cy się Krajowy Kongres Pokoju.

pracujących tu ludzi zdobyła 
tam dobrą praktykę. Umożli
wiło to jeszcze lepszą organiza 
cję pracy na drugim potokow- 
cu.

Słowa jego potwierdza krót 
ko nie odrywając się od robo
ty barczysty murarz Jan Bia- 
łosezwski.

— Tak, tu robota idzie jesz
cze lepiej niż w Źydowcach.

Potwierdzenie tych słów znaj

Coraz wyżej mkną cegły napasie transformatora.

Junacy Zdzisław Więckowski z Poznania i Seweryn Pio- 
sik z Grodziska Wikp. (na pierwszym planie) przodują swym 
kolegom w pracach przy wyładunku materiałów budowla

nych.
sce, dzierżąc w młodych lecz 
silnych dłoniach transport ma 
teriałów budowlanych m. in. 
żwiru, który nadchodzi na plac 
budowy barkami z Bielinka. 
Osiągają oni dość wysoką nor
mę wydajności od 170 — 190 
procent.

Kierownik budowy Roman 
Pawlak nie żali się tu na żad
ne braki materiałowe, wszyst 
ko ma w porę na miejscu, a 
ludzi naprawdę dobrze zgra
nych w robocie. Natomiast ży
wi lekką pretensję do spóldziel 
ni „Robotnik”, dla której urzą 
dził na budowie kiosk, lecz 
nikt jakoś nie chce zjawić się 
w nim z towarem.

Apelujemy więc do „Robot
nika” by przybył tam z wędli 
ną, bułkami, papierosami i le
moniadą, a będzie tam „potoko

naukowych. A ten gatunek 
„Bukiet Gruzji” — to przed
miot naszej dumy. Pierwszo
rzędna herbata. Otrzymaliśmy 
za nią przed wojną na między 
narodowej wystawie w Londy
nie wysokie odznaczenie.

Piję cudowną, aromatyczną 
herbatę i dowiaduję się, że 
cztery kilogramy surowych li
ści dają jeden kilogram tej her 
baty i że jakość herbaty zale
ży od jej aromatu, cierpkości i 
przejrzystości.

Sala zapełnia się nowoprzy
byłymi kołchoźnikami. Zgod
nie ze zwyczajami góralskimi, 
przywitanie jest bardzo cere
monialne. Podoba mi się szacu 
nek dla kobiet i starszych, jaki 
cechuje zachowanie górali.

Ponieważ wyraziłem chęć 
poznania bliżej życia miejsco
wych ludzi, otrzymuję ze wszy 
stkich stron zaproszenia.

Osada Durypsze rozrzucona 
jest na dużej przestrzeni wśród 
eukaliptusów i topoli.

Wchodzimy do dwupiętrowe 
go budynku z dużą otwarta we 
randą, mieszczącego się po
śród wspaniałego sadu owo
cowego i winnic. Wnętrze par
teru zapełniają wielkie kadzie 
i prasy. Uderza zapach wina, 
muszkatu, spirytusu.

Wchodzimy na piętro, do pry 
watnego mieszkania Tarki.it. 
Pięć ładnie urządzonych pokoi, 
szósty zawalony poduszkami i 
kocami. Pytam — po co tu tyle 
tego?

— Dla gości. Są święta ro- 
d-inne i państwowe. U nas nie 
chodzi się w gościnę, lecz —• 
jeździ. Gość mieszka tak dłu
go. jak mu się oodoba.

Wczoraj przyjechała z Su- 
chum córka gosnoiarza. Zofia, 
która pracuje jako technik w 
jednym z nrzedslebiorstw sto
licy. Zasiadamy do wieczerzy. 
Po raz pierwszy w życiu za
jadam jabłka w miodzie i o- 
rzęchy w soku winogronowym 
oraz nieskończona ilość ost
rych zakąsek z czosnkiem i 
pieprzem. Potem następują na 
rodowe potrawy z kur. bara
niny i wieprzowiny. Ostrą wi
nogronową wódkę „Czacza" 
zmienia stare wino „Izabella". 
Wznosimy toast za tego, który 
dał nam wolność, potem słu
cham starych pieśni ludowych 
przy akompaniamencie piani
na. Jest już głęboka noe. Go
spodarze gościnnie zapraszają, 
abym pozostał dłużej, ale obo
wiązki służbowe zmuszają 
mnie do onus-czeofa tego pięk 
nego zakątka kraju.

Znów mkniemy samochodem 
przez drogi wysadzone potęż
nymi eukaliptusami i topola
mi, wzdłuż gajów pomarańczo 
wych i winnic. Mijamy' rzędy 
białych, budowanych z kamie
nia domków. Mijają nas samo 
chody różnych marek — wła
sność tutejszych kołchr><-,'-ów. 
Donrawdy nikogo tu już nie 
zadziwi ruchliwy ..Moskwicz”, 
ani śliczna ..Pobieda”.

Mikołaj leszczyn

wo” powitany przez rozsłonecz 
nioną brać robotniczą i junac
ką.

Budowa w rekordowym cza
sie systemem potokowym bu
dynku administracyjnego jest 
tylko pierwszym fragmentem 
nowoczesnej zabudowy nabrze 
ża czechosłowackiego. Tuż o- 
bok potokowca SPB kładzie 
już fundamenty pod dalsze 
budynki.

Pragnąc dać wyraz swej so 
lidamości z proletariatem cze
chosłowackim w walce o po
kój, załoga SPB postanowiła 
przyspieszyć wszystkie roboty 
budowlane ,by całe nabrzeże 
oddać do eksploatacji 27 paź
dziernika br. w dniu Święta 
Narodowego Czechosłowacji.

(«)

ft ibrzymie zamierzenia Pla- 
w nu 8-letnlego wywierają 

coraz donioślejszy wpływ na 
bieg tycia całej Polski. Plan 
ten nie tylko zmienia gruntów 
nie mapę ekonomiczną kraju; 
nie tylko uprzemysławia tere
ny zacofane 1 ożywia drzemią
ce w drętwocie miasteczka; 
nie tylko tworzy nowe miasta, 
Imponująco rozbudowuje o- 
środki gospodarcze i pokrywa 
kraj siecią nowych dróg, ale 
wzmaga również zatrudnienie; 
zmusza dó nowego podziału 
terytorialnego władz admlni- 
straril państwowej; przybliża 
siedziby władz terenowych 
do ludności, zwłaszcza wiej
skie! i umożliwia stały, prak
tyczny kontakt władz państwo 
wych z masami pracującymi.

Jednym z zadań gospodarki 
planowej jest bardziej równo
mierne rozmieszczenie sił pro 
dukcyjnych kraju, bardziej pla 
nowe tworzenie okręgów prze
mysłowo - rolniczych, lub rol
niczo - przemysłowych, zależ
nie od lokalnych warunków 
gospodarczych, zawsze lednak 
ze stałą tendencją do wzmaga 
nia ich industrializacji.

Cel ten osiąga się przez pla 
howa rejonizację kraju, ró
wnoległa z planowaniem w 
poszczególnych branżach gos
podarki. Planowa rejonizacja 
wyraża się w odpowiednim 
ustalaniu wielkości i granic 
Okręgów administracyjnych i 
w wiązaniu ich z perspektywa 
mi gospodarczego rozwoju o- 
kreślonych terenów.

Tym się m. in. tłumaczy cel 
ustawy o zmianach admini
stracyjnego podziału państwa. 
Przekształcono w niej nazwy 
województw: śląskiego na — 
katowickie. 1 pomorskiego na 
— bydgoskie. Przyłączono: do 
województwa katowickiego — 
miasto Częstochowę z całvm 
powiatem, do woj. bydgoskie
go — powiaty żnińskl i mogi
leński, do woj. kielieckiego — 
pow. opoczyński i konecki, do 
olsztyńskiego — pow. nnwo- 
mielski i działdowski. Utwo
rzono prócz tego trzy nowe 
Województwa — koszalińskie, 
zielonogórskie | opolskie.
Zmiana nazw województw u- 

zasadnia się faktem, te nowa 
nazwa określa ściślej charak
ter okręgu, jako pewnego te
renu skupionego wokół ośrod
ka przemysłowego, stanowiące 
go równocześnie ośrodek klasy 
robotniczej. Nazwy poprzednie 
nie miały nawet uzasadnienia 
geograficznego, bo ani woje
wództwo pomorskie nie się
gało aż „po morze", ani ślą
skie nie obejmowało całero 
Śląska.

PERSPEKTYWY 
ROZWOJOWE 

WOJ. KOSZALIŃSKIEGO

Przyłączenie wymienionych 
powiatów do innych woje
wództw tłumaczy się faktem 
naturalnego 1 gospodarczego 
ciążenia ich do tych ośrodków, 
utworzenie zaś trzech nowych 
województw uzasadnia się — 
perspektywami układu gospo
darczego.

Tek np. nowopowstałe wo
jewództwo koszalińskie chn- 
rakfervzują duże możliwości 
hodowlane 1 zalesieniowe. No- 
wv obszar ciąży wyraźnie ku 
środkowemu wybrzeżu, a sam 
Koszalin, tako centrum woje
wódzkie. dvsponuie właściwy
mi urządzeniami i od^nwied- 
r’mi rezerwami m’“'zknń.

RÓWNOMIERNE 
pO-ZMTF.SZCZENIE RU 

WY TWÓRCZYCH

O'’vwiście plany rozwoju gos 
podąrczego nowoutworzonych 
wolewództw nie wyczerpują 
całokształtu długotrwałego pro 
cesu. zmierzającego w ramach 
PJanu fi-letniego do bardzie! 
równomiernego rozmieszcze
nia sił wytwórczych oraz urz« 
dzeń kulturalnych i socjalnych 
na terenie całego kraju.

Podniesiemy więc aktywność 
gospodarczą i kulturalną zaco
fanych wschodnich I central
nych obszarów kraju, jak rów 
Bież rozwiniemy działalność

dujemy w wysokich normach, 
wypisanych na tablicy wspólza 
wodnlctwa: dwójka murarska 
Olechowskiego — 350 procent, 
Białoszewskiego — 325 proc., 
5-tka zbrojarska Smolińskiego 
— 325 proc., Furdena — 318 
proc., 6-tka dCeęielska Rataj
czaka 350 proc. itd. Nie wielkie 
odchylenia w normach dowo
dzą, że wszyscy pracują rów-

Dożynki na Pomorzu Zachodnim 
pod hasłem pełnej realizacji 
Planu Sześcioletniego

Dwójka murarska: Białosz ewski 1 Kalina, szybko' wycią
ga mury kominowe oentralne go ogrzewania.

będą dożynki centralne w Lub 
linie, na które z województw 
szczecińskiego i koszalińskiego 
wyjedzie co najmniej 1500 
chłopów i kobiet — aktywi
stów związkowych.

Organizacją dożynek zajmu 
je się ZSCh.

STALOWE 
RADZIECKIE WAGONY 

KOLEJOWE

Koleje radziecMo uruchomi 
ły w bież roku nowe, komfor 
towe pasażerskie wagony kole 
lowe, wykonane całkowicie i 
metali. Na wszystkich głów
nych liniach kolejowych kur 
Stlja Już poclael skłoń-łoer 
ile wyłącznie z wagonów me 
talowych.

NAJBOGATSZA KOLEKCJA 
ODMIAN WINOGRON 

Ogromne winnice sowchozu 
Dlgomsklego w pobliżu* Tbili
si slyna z wyjątkowo bogatej 
kolekcji odmian winorośli. W 
winnicach sowchozu rośnie ich 
łącznie około 1.100. m. in. wi
norośle uprawiane w Gruzji. 
Uzbekistanie, Kazachstanie, 
Turkmenii Tarł łyklstsnle. na 
Ukr-lnle jak równiej odmia
ny z Francji. Hiszpanii, Włoch, 
Niemiec 1 innych krajów.

Rozpoczęta dnia 1 bm. rebo- 
ta po prostu kipi. Mimo nie
dawnych deszczów wyrosły 
już mury pierwszego piętra. 
Na gumowej taśmie transporte 
ra coraz wyżej sunie cegła za 
cegłą i coraz wyżej wznoszą 
się na windzie taczki z zapra
wą wapienną i betonem. Be
toniarka bez przerwy wylewa 
szarą masę. Cała budowla to
nie w gorących promieniach 
słońca z prawdziwego lata.

Na zabetonowanym sklepie 
niu pierwszego piętra spotyka 
my sympatycznego majstra 
Jana Kowalczykiewlcza, któ
ry wzraz z całą załogą cieszy 
Się z obecnej dobrej pogody.

— Bardzo nam się przyda. 
Mamy jeszcze tylko 3 dni cza 
■u do zabetonowania daoliu. W 
poniedziałek o godz. 23-ej mu. 
simy skończyć.

We wszystkich gminach i gromadach Pomorza Zachód 
niego trwają przygotowania do dożynek, które obchodzone 
będą w tym roku pod hasłem mobilizacji mas o ilopskich dla 
pełnej realizacji Planu 6 let niego w rolnictwie, manifesta 
cjj zdecydowanej woli o trwały pokój oraz dalszego pogłę
bienia sojuszu robotniczo chłopskiego.

W tym roku dożynki odbędą 
się w przodujących wsiach 
spółdzielczych, we wzorowych 
majątkach PGR-ów, POM lub 
też wsiach, wyróżniających się 
osiągnięciami produkcyjnymi 
i aktywnością mało j średnio 
rolnych chłopów.

Obchody dożynkowe, na któ 
rych dokona się podsumowa
nia osiągnięć pierwszego roku 
Planu 6-letniego w rolnictwie, 
połączone będą z barwnymi 
korowodami, składaniem wień 
ców przodownikom pracy, wy 
stępami ludowych I robotni
czych zespołów artystycznych 
i sportowych oraz zabawam1.

W chwili obecnej powstały 
już gminne i gromadzkie ko 
mitety dożynkowe, które przv 
gotowują uroczystości.

Zakończeniem dożynek, któ 
re odbywać sie będą na Porno

— A co Was skłoniło do przy 
jęcia śmiałego zobowiązania 
wybudowania w ciągu 14 u dni 
w stanie surowym sporego ob 
jektu około 30 m długości?

Nasze doświadczenie z bu
dowy systemem potokowym 
bursy w Fabryce Jedwabiu w 
Źydowcach. Większość naszyć!:

no, wkładając jednakowy wy
siłek w budowlę, mającą słu
żyć narodowi czechosłowackie
mu w Jego pokojowej ekspan
sji gospodarczej przez port 
szczeciński.

Załodze SPB dzielnie poma
ga pluton junaków Służbą Pol

rzu Zachodnim w dniach 20,
27 sierpnia oraz 3 września,

Tarki.it


Czechosłowacja leży nad Bałtykiem
*. J. ha

Słynny w swoim czasie na 
międzynarodowej aronie po
litycznej krętacz, angielski 
premier Lloyd George 
w okresie pierwszej wojny 
Światowej stwierdził, ze bez 
względu na wynik ówczesnej 
wojny trzeba będsię po jęi za
kończeniu kupić sobie nowy 
atlas geograficzne Nie omvlił 
Sig. Jeszcze większe zmiany 
zaszły w politycznej geografii 
po drugiej wojnie światowej.

Ale jedna z doniosłych 
zmian — i jedno 7. najbardziej 
może istotnych i niespodziewa 
nych przesunięć granic w Eu
ropie — dokonały się bez prze 
malowywania map i przesuwa 
nia słupów granicznych. Oto 
naród, skazany zdałoby się. na 
wieki na bytowanie śródlądo
we, mogęcy się pocieszać naj
wyżej otaczającymi go górami, 
które pozwoliły mu przetrwać 
w siedzibach najhardziej na 
zachód wysuniętych z całego 
szczepu •— dokonał niespodzie
wanego podboju, zagarniając 
czterysta z okładem kilomet
rów morskiego wybrzeża

BE7,PRZYK» ADNY
‘ „PODBÓJ”

I
Podbił wybrzeże — czy mo

że raczej „zawojował” jego 
gospodarzy? Bo przecież ten 
niezwykły podbój dokonał sio j 
bez napaści i wojny, bez walk I 

i krz.ywd. Czechosłowacki | 
sztandar nad Bałtykiem zat
knięty został w okolicznoś
ciach bezprzykładnych chvba 
w dzieiai h nowożytnych Eu
ropy. dziejach nacjonalistycz
nych egoizmów.

Nasze własne dzieje mor
skie — najsmutniejszy dział 
naszej historii — nie pozwą-.- 
laia nam zrozumieć w pełni 
wielkiego przewrotu, jaki się 
dokonał, kiedy naród mający 
wybrzeże morskie dotychczas 
tylko w jednej sztuce Szekspi 
ra (Szekspir w jednej ze swo
ich sztuk umiejscowił „Kró
lestwo Czeskie...” nad morzem! 
uzyskał rozległy dostęp do tej 
najszerszej drogi świata.

Dzieje Polski nad morzem 
pełne sa wahań i sprzeczności. 
Przez długie wieki staliśmy 
nad Bałtykiem, to znowu po
zwalaliśmy się odeń ode
pchnąć, i znowu powracaliś
my, ciągle nie wiedząc, co z 
tym darem niebios począć, 
ciągle nie mogąc się zdecydo
wać na jego właściwe wyko
rzystanie. Polacy pie chcieli 
wcąte żeglować „przez morze, 
gdaie człowieka wicher pędzi, 
a śmierć bliżej niż na piędzi”. 
(Jan Kochanowski). Wysiłki 
morskie niektórych królów 
traktowali Polacy jak mniej 
lub więcej nieszkodliwe dzi
wactwa. A i w okresie mię
dzywojennym, kiedy uzyskaHi 
mv znów dostęp do morza, ce
niliśmy je bardziej jako sym
bol fałszywej „mocarstwowo- 
iei” 1 źródło poetyckich na
strojów, aniżeli jako wielki 
warsztat pracy.

A tymczasem W naszym są
siedztwie wyrósł naród, niepo 
dębny do nas tak. jak czasem 
bywają niepodobni do siebie 
bracia O wiele mniej od nas 
liczny naród czeski, odkąd w 
niezwykle trudnych warun
kach obcej niewoli zdołał się 
„przebudzić" i odrodzić — nie 
bez naszego zresztą w tym u- 
działu — znalazł sobie odrazu 
drogi na szeroki świat

Okres pozytywizmu i „pracy 
organicznej” którego lite
racka syntezę dał Prus w po
staci Wokulskiego, romantycz
nego dostawcy wojennego — 
umieli Czesi wykorzystać do 
rzetelnej pracy, znajdując so- 
bię od razu drogi na szeroki 
świat. Czesi budowali cukrow
nie w Persji, Czesi dostarczali 
(i dostarczają) misek do ryżu 
dla znacznej części ryżem się 
karmiącej ludzkości i kotłów, 
zawieszanych w dżungli nad 
murzyńskimi ogniskami. Czesi 
postawili swój „pozytywizm” 
M MWfiWiCh. zdrowszych i mo

cniejszich podstawach. Ale 
brakowało im morza

GDYBY kZIKSlIR 
MIAŁ RACJE

■j

Trudno wręcz powiedzieć, 
jakie loamary przebrałaby 
< zeigyrsłuwwJtłi wymiąpa ha«v 
dlowa w okresie 1 republiki, 
gdzie nie dotarłaby czechodo 
wacka inicjatywa i czechosło
wackie towary gdvhv Szeks
pir miał racie — grh-by Kró 
lestwo Czeskie” posiadało rze 
cz.ywiścię morskie wybrzeże.

Trudno nam zrozumieć — 
nam. którzyśmy nie wiedzieli 
co począć z morzem oraez tyle 
wieków — jak bardzo cizżvla 
naszym pobratymcom ta śród- 
lądowość. I oto naglę ę«tatnie 
lata pierwszej połowy dwu
dziestego wieku wraz ze wszy 
stkimi innymi przemianami 
przyniosły i te wielką rewolu
cje da'v Czechosłowacji wy
brzeże morskie.

Bandera czechosłowacka na 
morzu nie będzie zupełną no
wością: przed ostatnia wojną 
trzy większe statki pływały 
pod tą banderą przez szereg

' V • * ■

Z hisi orii rybołówstwa
Karp — symbol płodności 
Gospodarstwa rybne w Polsce XIV w.

Badania prehistoryczne wy
kazują, że rybołówstwo było u 
praludów zajęciem bodaj piet 
wotnieiszym, aniżeli myśljw- 
stwo Świadczą o tym m. In. 
liczne odnalezione wyrzeźbio
ne na kamieniu rysunki, za
wierające sceny rybackie.

W czasach już historycznych 
ryba u szeregu narodów ma 
charakter rozmaitych symbo
lów. W Starym Zakonie u Zy 
dów ryba była symbolem szczę 
śllwego. spokojnego bytu. W 
egipskich hieroglifach ryba 0- 
znacżala bogactwo I silę płod
ną. Kapłani w Lykki (Mała 
Azja, przepowiadali przyszłość 
na podstawie pojawienia się 
pewnych gatunków ryb Zwo
lennicy Pitagorasa czcili rvbę 
jako naturalny symbol milczę-, 
nia. pitagoreiczycy też nie spo 
żywali ryb jako swego rodza
ju „świętości”. Svmbolęm płód 
ności był m in karp — nawet 
jego łacińska nazwa „Cyprinus 
carpio” pochodzi od wyrazu 
Cypria, z greckiego Kypris. tj. 
bogini rozrodczości i wszelkiej 
obfitości.

Najdawniejszymi ze znanych 
w hisjorii hodowcami ryb byli 
Chińczycy. Hodowali oni ryby 
w sztucznych stawach, na spe
cjalnie zalanych wodą planta
cjach ryżowych.

Konsumcja ryb, dosyć już 
znaczna u ludów pogańskich 
m. in. u starożytnych Rzymian 
zwiększyła się w erze chrze
ścijańskiej, zwłaszcza w związ 
ku z praktyką postów. To też 
w tym okresie wyróżnia się na 
polu rybołówstwa pionierska 
działalność klasztorów, które 
stały się krzewicielami zwłasz
cza w stawowej hodowli kar
pia.

Na wodach polskich hodow
la karpia notuje się już w kro 
nikach od 1000 lat, — rozpo
wszechnili ją z.ąkonnicy. Wy
soki poziom hodowli karpia 
„rasy polskiej” znany był od
da wna w całej Europie. Jed
nym z najstarszych gospo
darstw rybnych w Polsce była 
hodowla karpia w Zatorze, 
wielkiej posiadłości Radziwił
łów, już za czasów Kazimierza 
Wielkiego (XIV wiek). Rów
nież obecnie „polska rasa” kar 
pia tzw. ..karpia wysokogrzbie 
towego” jest zagranicą bardzo 
poszukiwana. Obecnie najwięk 
szym w Polsce gospodarstwem 
słowowym jest zbiorowisku sta 
wów w Miliczu na Dolnym 
Śląsku, o powierzchni około 
6.000 ha.
.. Na wielką skalę prowadzą

lat Ale była to próba, która 
precedensu nie stworzyła cho 
ciąż Czechosłowacja starała się 
uzyskać nadmorski grunt pod 
nogami w Trieście. Hamburgu 
i Szczecinie

Ale teraz wypadki potoczyły 
się szybko. Jeszcze dwa lata 
temu pisało się w Pradze: 
..Stetin je pristay take tak 
trochu nas” — Szczecin jest 
portem trochę jakby także na
szym” Dzisiaj Szczecin, to po 
prostu port czechosłowacki, 
nazwę półwyspu Ewa zna kóż- 
dy uczeń w czechosłowackiej 
szkole, a prgąa pisąet . Do nas, 
ludzj ? suchego lądu, należy 
nieskończona morska prze
strzeń setki tysięcy melrów 
kwadratowych rjiaszczystego 
wybrzeża i najlepsza przystań 
w oorcie szczecińskim Umowę 
— przywozimy z Polski w ser 
cach. Nigdy nie zapomnimy, 
co nąm powiedział poważnie i 
bez patosu serdeczny i przyja
cielski Polak. kicdvśmy z mo
la w Sopocie podziwiali pię
kno wybrzeża z zakotwiczo
nym parowcem .Beniowskim’'’ 
„To wszystko, co widzicie, czy 
jesteście tutaj, w Gdyni, w

również hodowlę karpia Czesi, 
którzy także wyprodukowali 
specjale rasę tej ryby, zwaną 
„trzebońską” od miejscowości 
Trzeboń. Rasa ta znana była w 
Europie już w 1353 r. a więc 
w tym samym czasie, kiedy 
słynęła „rasa polska” z Zato- 
rza.

Olbrzymi wzrost gospodarki

Prapremiera szluki R. lłrwtnego

NAJBLIŻSZE ZAMIERZENIA TEATRÓW SZCZECIŃSKICH
Zawieszenie w ciągu sierpnia 

przedstawień w teatrach szcze 
cińskich umożliwia dyrekcji 
przeprowadzenie w tym czasie 
ważnych i niezbędnych re
montów. Przede wszystkim do 
tyczy to Teatru Współczesne
go. Wybudowany będzie strop, 
który uszczelni salę, co spra
wi, że w zimie nie będziemy 
już tak marznąć w teatrze. 
Wyremontowany będzie rów
nież dach. Największe jednak 
prace wykonane będą przy wy 
posażeniu technicznym sceny. 
Zbudowane zostaną „wyciągi” 
— specjalne urządzenia mecha 
niczne, umożliwiające szybką 
zmianę dekoracji. Brak tych 
urządzeń dawał się tu odczu
wać bardzo dotkliwie, wsku
tek czego, jak pamiętamy, nie 
które przedstawienia („Obcy 
Cień”) przeciągały się do póź
nej nocy.

W Teatrze Polskim przepro
wadzony będzie nareszcie re
mont krzeseł. Przestaną już 
skrzypieć — pamiętamy, jak 
skrzypienie to nieznośnie prze 
szkadzało w czasie przedsta
wień.

Przv okazji wspomnieć nale
ży o Teatrze Wielkim przy Pi. 
Żołnierza. Odbudowa tego tea 
tru została w roku bieżącym 
przerwana, wznowiona będzie 
w 1951 r., a ukończona w ra
mach Planu 6-letpiego Gmach 
Teatru Wielkiego będzie wy
korzystany również dla przy
szłej filharmonii szczecińskiej, 
która otrzyma w nim specjal
ne pomieszczenia* na biura o- 
raz salę do prób 1 koncertów 
o charakterze kameralnym. 
Wielkie natomiast koncerty 
szczecińskiej filharmonii odby
wać się będą w sali teatralnej, 
w tych dniach tygodnia w któ 
rych nie będzie przedstawień, 
(poniedziałki).

Międzyzdrojach, w Szczecinie 
czy na Helu, jest nasze, cze
chosłowackie i polskie... Skar
żyliśmy się przed okrąglutkim 
kierowcą żurawia w Szczeci
nie, że biedniejsi jesteśmy od 
Polaków — o morze Pokręci! 
głową i z wyraźnym niezrozu 
mieniem wyrazi! swój pogląd 
na te sprawę: „Jak to? Czesi 
przecież maja morze. Szczecin 
jest portem czeskim tak jak i 
polskim...”.

„Czechosłowacja na Bałty
ku” — „Polski Bałtyk naszym 
Bałtykiem" — „Buduje się cze 
chosłowacką strefę w Szczeci
nie” — takie i tym podobne 
nagłówki goszczą często na 
łamach czechosłowackiej pra
sy. O polskim morzu piszą 
wypracowania dzieci w szko
le. o polskim morzu marzy ro 
botnik, czekający na urlop. 
Pojskie morze przyciągnęło już 
kilka młodych Czeshoslowa- 
ków do szkoły, morskiej w 
Szczecinie Polskie morze wnio 
sto do życia i myśli pobratym
czego narodu nowy element 
— którego znaczenia dziś je
szcze nikt przewidzieć nie 
zdoła.

A. J. Kamiński.

rybnej, a w szczególności sta
wowej, obserwujemy ostatnio 
w Związku Radzieckim Areał 
gospodarstw rybnych zwięk
szył sie w Związku Radziec
kim w ciągu 12 lat. od roku 
1928 do 1940, trzydziestokrot
nie.

Jan Piesik
Dyrektor Państw. Szkoły 
Rybackiej w Szczecinka

Teatry szczecińskie wzna
wiają swoją działalność we 
wrześniu. 2 września wracają 
na scenę „SZELMOSTWA 
SKAPENA”, 3 września — 
„WODEWIL WARSZAWSKI”. 
Jednocześnie zespół teatru ob
jazdowego wyruszy w teren z 
przedstawienien) sztuki Uśpień 
skiego „Przyjaciele”.

Iowę hsiążhf

Opowiadańia Stanisława Wygodzkiego
Wyszedł z druku tom opo

wiadań Stanisława Wygodzkie 
go pt. „Widzenia” (PIW, War
szawa, 1950, str. 274). — Nie
wątpliwie jest to jedna z naj
poważniejszych pozycji naszej 
współczesnej literatury. Wiel
ki talent autora, sumienność z 
jaką przystępuje do omawia
nych zagadnień, a nadewszyst- 
ko trafność ujęcia ideologicz
nego, w którym przedstawia 
skomplikowany problem socja 
listycznej etyki — wszystko to 
sprawia, że książka Wygodz- 
kiego jest nie tylko wybitnym 
dziełem literackim, ale waż
nym dokumentem naszej epo
ki.

CIEKAWY DEBIUT 
POWIEŚCIOWY

Autorem powieści pod tytu
łem „Na przykład Plewa”, któ 
ra ukazała się niedawno na
kładem „Książki i Wiedzy”, 
jest Bogdan Habera, z zawodu 
nie literat. Debiut powieścio
wy Habery trzeba uznać za 
interesyj^cy, zwłaszcza że au-

ARNO KRAUS

Słyszałem polską pieśń
Ił’ burzy huczącej nad morzem podnosi afę glos z zaąhodu 
glos co się. odczłowieezyl i tylko czartów if'zywu
i — Z(l(l sif — już umarłym che« wszczepił zdradę narodu 
Ale w ten czas — gdzie rzeka ku morzu Szczecinem przepływa 
przy żonie dzielny mężczyzna usypia pa. pracy nad Odj-ty

Szumi mu śpiewnie do snu szeroka ciemna rzeka ‘ g 
co ciepłym ramieniem objęła na zawsze ziemię rodzinną — 
fala polskiego morza przed nią z północy przyklęka 
i przed statkami licznymi w basenach porfotcych Szczecina 
gdzie kończy się jeden świat, a drugi świat się zaczyna.

WTeZfcfr słowiańskie niebo w dali ng wschód się kłoni 
i ani nie obejmiesz tej głębi błękitnej oczyma •— 
4 tylko polska pieśń niezmiennie ci przypomni, 
że bratni naród znad Odry, z wybrzeży t zatok Szczecina 
o braciach pamięta niezłomnie.

Piękna kraino czeska! Chciej polskiej czarnej ziemi 
powierzyć swoich synów.
Płodne i mocne drzewo jedności się zakorzeni 
rozrosłe od brzegów Szumowy aż ku wybrzeżom Szczecinę 
gdzie nowy piękny świat nad Odrą się Zaczyna...

(PrUekład z czeskiego).

Atomistyka, w Polsce siłniy pokojowi
Wyzwolenie energii atomo

wej, które otwarło wspaniale 
perspektywy rozkwitu kultury 
ludzkiej, jest dalszym ciągiem 
badań nad promieniotwórczo
ścią, rozpoczętych pół wieku 
temu przez Marię Curie-Skło- 
dowską i jej męża Piotra Cu
rie.. Polska Ludowa czci pa
mięć uczonej, nie zaniedbując 
również prac nad dalszym ro
zwojem nowoczesnej atomisty
ki, której początki związane są 
z nazwiskiem wielkiej Polki,

Badania nad atomistyka sku 
piają się w Warszawie, w In
stytucie Fizyki Doświadczalnej, 
której założycielem i kierow
nikiem jest prof. Stefan Pień
kowski. Prof. Pieńkowski, Fi
zyk o europejskiej sławie, po
siada wysokie odznaczenie, — 
order Sztandaru Pracy I kla
sy, doktorat honoris causa u- 
niwersytetów zagranicznych, 
członkostwo w Międzynarodo
wych Komisjach i Towarzy
stwach Naukowych. Jest on 
badaćzem, którego prace w za 
kresie fizyki eksperymental
nej, a m. in. dotyczące fizyki 
promieni Roentgena 1 fizyki 
jądra atomowego zyskały świa 
towy rozgłos.

We wrześniu rozpoczną się 
też próby do dwóch nowych 
premier. Pierwszą z nich bę- 
dtzie znakomita komedia. Go
gola „Rewizor”, w reżyserii 
Morycińskiego. Następną będzie 
prapremiera sztuk) Romana 
Bratnego pt. „Za godzinę ko

to r sięgną! śmiało do tematy
ki, z którą zawodowi nasi lite 
racl dotychczas jeszcze nie mo 
gą się uporać. Akcja dzieje się 
na terenie jednej z fabryk 
bezpośrednio po wojnie, a 
głównym problemem — zagad 
nienie wzrostu i dojrzewania 
świadomości klasowej, wyrazi
ście ) przekonywająco ukaza
ne na przykładzie głównego 
bohatera powieści, majstra fa
brycznego Plewy. Powieść ma 
ton zdecydowanie optymisty
czny, autor optymizm ten u- 
miał w pełni uzasadnić żarów 
no ideologicznie jak artystycz 
nie. Słusznie też oceniono tę 
książkę jako jeden z najbar
dziej ważkich punktów na dro 
dze dojrzewania literatury poi 
skiej do realizmu socjalistycz
nego.. (J)
Hasek J. — Kronika śmiechu. 
Biblioteka „Szpilek”. Z jęz. 
czeskiego tłum. S. Krysiak. 
Tlustr. J. Zaruba

Trzydzieści humoresek zna
komitego autora „Szwejka”, 

która wyszydzają bezlitośnie

Prowadzone przez Instytut 
Fizyki Doświadczalnej prace 
obejmują następujące dziedzi
ny: optykę atomowo-moleku- 
larną, fizykę promieni Roent
gena, atomistykę, elektronikę 
i fizykę promieni podczerwo
nych. Przewiduje się dalsze 
rozszerzenie kręgu badań przez 
uruchomienie w roku 1951 
działu mikroskopii elekrono- 
wej, a w roku 1952 działu fi
zyki izotopów- " .

Znamienną cechą prac In
stytutu Fizyki Doświadczalnej 
jest ścisłe powiązanie teorii z 
praktyka w myśl zasady jed
ności nauki. Prowadzone pra
ce badawcze z dziedziny opty- 
ki atomowej, mają bezpośredr 
nie praktyczne znaczenie dla 
przetwórczości metali, włókien, 
tkanin.

Wielkie osiągnięcia atomisty 
ki radzieckiej, wykorzystywa
ne dla celów pokojowego bu
downictwa, stanowią dla bada 
czy energii atomowej w Pol
sce wzór i zachętę do dalszego 
wzmożenia wysiłków w zakre
sie fizyki atomistycznej.

ab.

nieć”. Sztuka ta zastała wyróż
niona w konkursie Min, Kultu 
ry w ramach konkursu na poi 
ską twórczość dramatyczną ,0 
tematyce współczesnej. Tema- 
tern sztuki Bratnego jest od
budowa Warszawy, (j)

głupot© i zacofanie „carsko- 
królewskiej" biurokracji, uka
zując równocześnie rozkład 
burżuazji czeskiej.

Rodoć — Satyry I frasz1 i 
Biblioteka „Szpilek”.

Wybór utworów postępow e
go polskiego satyryka XIX 
wieku, namiętnie zwalczające
go konserwatyzm, zakłamanie 
i wyzysk klasowy — panujące 
w naszym społeczeństwie.
Zgrzebłem po kołtunie. Biblio 

teka „Szpilek”. Wybór współ
czesnej humoreski polskiej sku 
Piający najlepsze utwory po
wojennego pięciolecia Utwo
ry 23 autorów zdobią rysunki 
najwybitniejszych rysowników 
„szpilkowych”.

Wilkoński A. — Ramoty i 
ramotki. Biblioteka „Szpilek”. 
Króciutkie staropolskie opo
wiadania zapomnianego humo 
cysty XIX wieku. Ostrze saty
ry Wilkońskiego skierowane 
Jest przeciwko „grzechom 
głównym” warstwy ziemladę 
sklej i mieszczańskiej.



DRWAL Z ILLINOIS
Było juź późno, gdy drzwi otworzyły się i 

4» pokoju wszedł Patrick.
’ — Bardzo przepraszam, jakiś gentleman 

pragnie z panem pomówić...
*— Co? O tej porze? Nie waż się go wpro

wadzać!
*— Ale ten gentlemen jest wysoki, dobrze 

zbudowany 1 oświadczył, że koniecznie musi 
Z panem rozmawiać To pewnie pilna spra
wa, gdyż jest trochę zdenerwowany...

—<• Damned! Wprowadź go więc, ale przed 
tym powiedz mu, żeby w przedpokoju zo
stawił rewolwer.

Spóźniony gość był ubrany trochę po staro
świecku, ale pan domu poznał go natych
miast.

— Abraham Lincoln! — zawołał. — Nie do 
wiary! Sen to czy jawa?

— To jest całkiem pańska rzecz, mister 
Truman — rzekł przybysz. — Przyszedłem 
tu w sprawie, o której już dość dawno my
ślę Myślę mianowicie, że tal: dalej być nie 
mą że...

— Ale, niech pan pozwoli, mr. Lincoln... Ja 
doprawdy...

— Dosyć! Czy pan nie widzi co się dzieje? 
Pańskie poczynania już cały świat uważa za 
-nrawdziwą hańbę naszych czasów. To ia żnin 
słem niewolnictwo, a pan. panie Truman 
wprowadza je na nowo?

— Nie mówmy o tym. mr. Lincoln. Co by 
pan powiedział, gdybym pana uczynił człon-

Horacw Safrin

FRASZKI POLITYCZNE
ORĘDZIE TRUMANA

Chóć w swych orędziach rozwścieczony 
Harry 

mobilizuje ludzi 1 dolary, 
by uratować prestiż Zachodu!
Jedno jest pewne; szkoda zachodu!

O LOTNIKACH AMERYKAŃSKICH 
NA KOREI

Trudno odmówić niszczycielskiej werwy 
Irin nosicielom zachodniej kultury.
Dzięki nim — armia cofa się bez przerwy 
Ha stanowiska „upatrzone z góry’’.

• ' POWRÓT LEOPOLDA DO BRUKSELI
W pałacu swym Leopold, strachem

zdjęty.
Strajków przeciągłych docieka przyczyny: 
„Tewno mój powrót był dla kraju 

świętem, 
świętuję nawet... w fabrykach maszyny".

♦ TESTAMENT BIUROKRACEGO 
Kawsze lubił porządek. Nim ducha wyzionął, 
zaopatrzył w numerek — akt własnego zgonu.

NA ŚMIERĆ’ AKTORA
Choć kiepsko grywał, dzisiaj mu pochlebię: 
W roli „umrzyka’’ prześcignął sam siebie.

59 milionów egzemplarzy 
książek i broszur 
wydano w Polsce 
w pierw s/y m półroczu 1950 r.

Produkcja wydawnicza w Polsce w I pół
roczu br. wyraża się w następujących cyf
rach: wydano książek i broszur 2.542, o łą
cznym nakładzie 59 mil. egzemplarzy. W II 
kwartale br. łączny nakład wyniósł 28.900.000 
(1310 tytułów).

W Ciągu całego roku ubiegłego łączny na
kład książek i broszur wydanych w Polsce 
wyniósł 73 mil egzemplarzy.

W II kwartale br. ukazało się około 5 mil. 
egzemplarzy podręczników szkolnych. (j> 

Największy na święcie
ogród botaniczny

Prezydium Akademii Nauk ZSRR zatwier 
dziłn projekt budowy centralnego ogrodu bo
tanicznego Akademii Nauk ZSRR, który za
łożony zostanie w Moskwie na powierzchni 
360 ha pyrektor ogrodu botanicznego — Mi
kołaj Cicin stwierdził, że ogród botaniczny w 
llloskwie będzie największym na świecie te
go rodzaju ośrodkiem, który prowadzić bę
dzie ponadto rozległe prace naukowo - ba
dawcze.

Mały Kazio pisze...

kłem rady nadzorczej w pewnym dobrze pro
sperującym przedsiębiorstwie? Albo rozma
wiajmy jak przyjaciele — będzie pan w za
rządzie naszego trustu atomowego. Całkiem 
niezły bussiness Dziesięć tysięcy dolarów 
miesięcznie. No. co pan na to, mr Lincoln?

— A więc i mnie pan chce przekupić? 
Mnie?!...

— Ach zostawmy te nerwy, mr. Lincoln. 
To szkodzi zdrowiu Zresztą o ile wiem, pan 
Przecież już dawno nie żyje

— Mniejsza o to. Tak nieżywy to znów nie 
jestem, by spokojnie przyglądać się temu, co 
pan i pańscy wspólnicy Wyprawiacie To pan 
cofnął zegar historii o kilkaset lat wstecz. 
To pan prześladuje i ściga komunistów. To 
pan nie daje żyć murzynom. To pan wpro
wadza na powrót inkwizycję.. Mam na myśli 
pańską komisję do badania działalności an- 
tymerykańskiej

, — Widzę, że nie można z panem jak z przy
jacielem I dobrze, że mi pan przypomniał. 
Tak postawię pana przed komisją, ona na 
pewno sobie poradzi z panem i szybko ustali, i 
że... pan wcale nie jest obywatelem amery- I

ONA WRÓCIŁA
Do znanego adwokata, specjalisty od spraw 

rozwodowych, przyszedł jakiś jegomość i o- 
świadczył, że pragnie się rozwieść.

— Od jak dawna jest pan żonaty? — pyta 
mecenas.

— Od dwudziestu lat.
— I tak od razu, ni stąd ni zowąd chce się 

pan rozwieść?
— Tak panie mecenasie — wyjaśnia klient 

— przez dwadzieścia lat nic nie mąciło na
szego szczęścia: żadnych kłótni, żadnych scen 
małżeńskich Lecz od wczoraj życie moje 
stało się piekłem.

W U. S. A.

Amerykanin wpadł do jednego z kanałów w Nowym Jorku. 
Blaga rozpaczliwie o pomoc. Na darmo. Nikt z obecnych 
na brzegu nie śpieszy mu z pomocą. Wobec tego krzyczy: 
— Jestem komunistą! Precz z faszyzmem! Natychmiast wy
wleczono go z wody 1 zaprowadzono do kryminału.

(Ryi. Kazimier* Grut,

kańskim. Będą podstawy do wysiedlenia z 
Ameryki, bó w pańskim mieszkaniu znaj- 
dziemy literaturę komunistyczną...

— Ależ ja przecież nie mam w domu lite
ratury komunistycznej...

— Niech pana już o to głowa nie boli, po
radzimy sobie.

Tego przybyszowi było już za wiele. Zdjął 
marynarkę, podwinął rękawy i rzekł:

— O ile pan sobie przypomina, mr. Tru
man, zanim zostałem prezydentem, praco
wałem jako drwal w stanie Illinois. A drwa
le. maja ciężkie ręce i nie bawią się długo z 
takimi jak pan...

Pan domu pobladł, wkrótce jednak opano
wał się i uśmiechając się z wysiłkiem, odparł:

— Zaraz, zaraz. Na śmierć zapomniałem, 
że to wszystko przecież tylko sen i że nie 
potrzebuję sie wcale pana bać. mr. Lincoln. 
Wkrótce obudzę się i wszystko będzie, jakby 
nigdy nic...

— Pan jest w błędzie! Cieszy się pan za 
wcześnie. To właśnie naród amerykański 
wkrótce sie obudzi. A wtedy...

(Ludas Matyi) 
opracował T. F.

— A cóż takiego stało się wczoraj?
— Ona wróciła do mnie...

CO ZA ŚMIAŁOŚĆ

Na jednej z odludnych ulic Szczecina do sa 
motnie idącej kobiety podchodzi lowelas i 
uchylając kapelusza, bierze damę pod rękę 

Zaczepiona bez słowa wymierza natrętowi 
siarczysty policzek.

— jak pani może mnie tak bić? — woła 
niefortunny amant. — Przecież my się wca
le nie znamy.

Ze kobiet

Pożegnanie z morzem

Sierpień jest łabędzim śpiewem dla strojów 
plażowych. Jeszcze dwa, trzy tygodnie f pla
że opustoszeją, a wiatr i fale usuntj ślady 
ludzkich stóp, które przez wiele tygodni 
deptały biały piasek.

Jeszcze wiele osób wybiera się w tym mie
siącu nad morze. Najodpowiedniejszym stro
jem na uroczystość pożegnania z mor^imi 
odmętami będzie dla pań oryginalny kom
plet, do tej pory niespotykany na naszych 
plażach słodko- i słónowodnych.

Strój jest prosty i jeden rzut oka na ilu
strację obok wystarczy, aby pojąć wzajemną 
zależność wszystkich jego części i wdzięk 
każdej z osobna. Sprawę upraszcza jeszcze 
bardziej fakt, że komplet ten uszyć można z 
byle czego, np. z... prześcieradła, uzupełnia
jąc je resztkami starej sukni kretonowej.

Nad morzeni
Latem na Wybrzeżu 
żyć i nie umierać: 
lio tu biurokrata 
de pływa w papierach, 
bo tu na „brak ludzi’’ 
iyrektor nie sarka 
ludzi tu tysiące: 
bok parki — parka) 

bo tu bumelantom 
eż się „nie opłaca”: 
.na 8-ą- na plażę?
— to też ciężka praca”) 
Nawet satyrycy 
„tryskają” goryczą: 
bo morze jest gorzkie 
i bałwany ryczą...

Kronika filmowa
Film Polski w Planie 6-letnim. Plan 6-letni prze

widuje, że w r. 1955 roczna zdolność produkcyjna 
Filmu Polskiego wynosić będzie 15 filmów fabular
nych, 200 aktów filmów dokumentarnych i 300 aktów 
filmów oświatowych. Ilość kin miejskich wzrośnie 
do 789, stałych kin wiejskich do 3.300, niezależnie 
od tego powstanie ogółem ok 2.000 kin w świetli
cach 1 domach kultury. Dodatkową obsług) wsi 
uzupełni 200 kin ruchomych. W Warszawie . Lodzi 
powstaną nowoczesne wytwórnie filmów. wvt> ido- 
. u na też zostanie w Warszawie nowa fabryka pro- 

k torów.

Ną Międzynarodowym Festiialu Filmowym 
W Karłowych Varach wielltfe zainteresowa 
ule wzbudziła nowa produkcja filmowa wyz 
wolonych Chin. Na zdjęciu scena z filmu 
„Córki Chin”, odznaczonego nagrodą ,;WaJ- 
ki o Wolność”.

Tematy wyróżnionych nowel filmowych. Spośród na
desłanych — w ramach konkursu Filmu Polskiego — 
179 nowel filmowych wyróżniono 5 o następującej 
tematyce:

Nowela „Drogi” (autorzy Z. Safian 1 Z. Załuski) 
porusza zagadnienia kształtowania się wiejskiej spół
dzielni produkcyjnej. Podobny temat Obra) B 
Schmidt, autor noweli pt. „Zaorana granica”. Celina 
Kitowska-żmihorska w noweli pt. „Nowa rzeczywi
stość” opisuje drogę awansu społecznego hutnika. 
Nowela pt. „Proletariusz zwycięski” (pióra R Knle- 
sznera) poświęcona Jest walce klasy robtnlc.'ej na 
Śląsku od okresu przedwojennego poprzez lata oku
pacji. aż do dni dzisiejszych. Wreszcie „Budujemy 
Dom” (autor J. Kuśmlerek) — to opowieść o wspa
niałym wyczynie warszawskich murarzy.

Wszystkie wyróżnione nowele oparte są na auten
tycznych faktach wziętych z dnia dzislejsezgo.

W Indiach także „niedobrze” Prasa amerykańska 
uskarża sl?, te ostatnio również w Indiach (tlmy 
hollywodzkle przestały cieszyć się powppzemcm. Ta 
sama prasa skarży się. że Jednoczesne wielkie suk
cesy odnoszą w Indiach filmy produkcji radzieckiej.

„Raź na tydzień" Konkurs „Kuriera"

Czy znasz swe jeziora?
Dziś podajemy prawidłowe rozwiązanie po

przedniego konkursu. Wydaje się nam, że 
nazwy miejscowości wczasowych były trudne 
do odgadnięcia, bowiem tylko 4 naszych 
Czytelników nadesłało rowlązania prawidło" 
we. Wszyscy oni zostąlj nagrodzeni książkami, 
które wysyłamy poeztą.

Prawidłowe rozwiązanie jest następujące: 
Miejscowość 1. — Mielno (lokal S, S. „Pio
nier”, „Mewa”) 2. — Ptjbierowo (wczasy ro
dzinne) 3. — Międzyzdroje (wczasy zagranicz
ne).

Prawidłowe rozwiązanie nadesłali: Marek 
Czerniejewski z Koszalina, Zbigniew Smy- 
czyński ze Szczecina, Kazimierz Odziomek z 
Gorzowa Wlkp i Romuald Wiśniewski ze 
Szczecina.

Jednocześnie dziękujemy p. Czerniejewskie-

niu za list, w którym pisze m. in.: „Konkurs 
„Raz na tydzień” — uważam za świetny po
mysł" Ze swej strony postaramy się o to, by 
następne konkursy były łatwiejsze.

Dzisiejszy nasz konkurs zawiera dwa pyta
nia. Prawidłowe odpowiedzi na oba pytania 
uprawniają Czytelnika do wzięcia udziału w 
LOSOWANIU 10 CENNYCH KSIĄŻEK. Py
tania konkursu są następujące:

PYTANIE 1. W jakim powiecie wojewódz' 
twa szczecińskiego znajduje się jezioro 
PLONNO?

PYTANIE 2. W jakim powiecie wojewódz
twa koszalińskiego znajduje się iezioro GARD 
NA?

Odpowiedzi należy nadsyłać do Redakcji do 
piątku godz. 12.

Brodate dowcipy



Zaniedbane 
świetlice 
gromadzkie 
w pow. szczecineckim 
W pow. szczecinęckim znajdu 

je się 145 świetlic gro
madzkich, związkowych, w Pań 
stwowych Gospodarstwach Roi 
nych i zakładach pracy. Z tej 
ilości czynne są tylko 63, w 
których odbywaj* się zajęcia 
świetlicowe. Pozostałe służę je
dynie do odbywania sporadycz 
nych zebrań.

Najgorzej przedstawia się 
sprawa jeśli chodzi o świetlice 
gromadzkie. Na 87 istnieją
cych świetlic czynnych jest tyl 
ko 18. Zaniedbanie świetlic 
gromadzkich, nad którymi opie 
kę ma roztaczać Zw. Samopo
mocy Chłopskiej spowodowane 
zostało S-miesięcznym brakiem 
instruktora kulturalno • oświa 
towego przy ZP ZSCh. Ponie
waż w tych dniach instruktora 
takiego zaangażowano, należy 
przypuszczać, że postara się 
on o postawienie świetlic gro
madzkich na odpowiednim po
ziomie. (m. r.)

Kronika Słupska
* Celem zapoznania społeczeń

stwa z dziełami sztuk malarstwa 
polskiego, Muzeum Pomorza Za
chodniego w Szczecinie zorganizo
wało objazdowe wystawę pt.: „Ma
larstwo polskie XIX i XX wieku", 
która zawitała również do Słupska. 
Wystawa posiada arcydzieła sztuki 
malarskiej 43 mistrzów.

O dużym zainteresowaniu wysta
wę ze strony miejscowego społe
czeństwa świadczy liczba ok. 1000 
osób, któro zwiedziły wystawę w 
dniu otwarcia.

Wystawa otwarta będzie do 30 
sierpnia br. Wstęp bezpłatny.

(•ki)
• • •

* Muzeum w Słupsku, otwarte 
Jest od maja br., cieszy się dużym 
prwodzenlem zwiedzających, szcze
gólnie ze strony ludności wiejskiej. 
Dotychczas Muzeum odwiedziło prze 
szło 19 tys. osób, co w .porównaniu 
do ubiegłego roku stanowi trzykro
tnie większą liczbę.

Do końca sezonu muzeum od
wiedzi na pewno Jeszcze większa 
liczba osób, zwłaszcza, że do mia
sta naszego w okresie letnim przy
bywa wiele wycieczek zbiorowych, 

(skt)
• • »

* Mieszczący się przy ulicy Po
pławskiego w Słupsku Zakład Do
skonalenia Rzemiosła wypuścił 720 
wyszkolonych rzemieślników w róż
nych rzemiosłach. W bieżącym roku 
szkolnym zakład organizuje szereg 
kursów Jak kurz kreśleń budowla
nych, spawaczy, instalatorów elek
trycznych. palaczy centralnego ogrze 
wanta, kroju męskiego 1 żeńskiego, 
kroju 1 szycia dla kobiet oraz 
kursy czeladnicze we wszystkich 
rzemiosłach.

Kursy rozpoczną się 1-gO wrześ
nia 1 będą trwały tręy miesiące. 
Wyjątkowo kurs kreśleń budowla
nych rozpocznle się w dniu 13-go 
sierpnia br. Bliższych szczegółów, 
dotyczących kursów, udziela sek
retariat. mieszczący się w Domu 
Rzemiosła przy ulicy Popławskiego 
U. <»«w)

Nowe Rady Narodowe pomyślnie zdają egzamin
RADNI MRN W OKONKU
demaskują wroga klasowego

We wszystkich terenowych Radach Narodowych w pow. 
szczecineckim odbywaj* się obecnie sesje, na których posz
czególne komisje składaj* sprawozdania z dotychczasowej 
działalności oraz powołuje się nowe komisje. Na sesjach 
przedkładane s* także przez prezydia, komisje rolne, kierow
ników spółdzielczych ośrodków maszynowych i przedstawi
cieli PGR sprawozdania z przebiegu akcji żniwnej.

Ostatnio sesja Miejskie) Ra
dy Narodowe) odbyła się w 
Okonku. W czasie dyskusji 
nad sprawozdaniem kierowni
ka ośrodka maszynowego Jó
zefa Nowickiego zabrała głos 
radna Genowefa Lis, stwier

dzając. że kierownik SOM-u 
pomagał w akcji żniwnej w 
pierwszym rzędzie kułakom, 
odmawiając równocześnie po
mocy żniwnej małorolnym chło 
pom, nie posiadającym siły po 
ciągowej.

Szkoła Pielęgniarska w Szczecinku
szkolić będzie nowe kadry

Z nowym rokiem szkolnym 
Min. Zdrowia uruchamia w 
Szczecinku, drugą na Pomo
rzu Zachodnim, 2-letnią 
Państwową Szkołę P(elęgniar 
ską. Szkoła obliczona jest na 
50 osób 1 mieścić się będzie 
przy Szpitalu Powiatowym. 
Nauka 1 internat są bezpłat
ne.

Do szkoły mogą się zgła
szać kandydaci w wieku od 
16^-30 lat, pochodzenia robot 
niczo-chłopskiego. z ukończo
ną 9 klasą szkoły podstawo
wej (mała matura lub równo
rzędne). Podania, do któ
rych należy dołączyć życio
rys, zaświadczenie obywatel
stwa polskiego, świadectwo 
lekarskie, szkolne, metrykę

urodzenia, 2 fotografie, na
leży kierować do Dyrekcji 
Państwowej Szkoły Pielę
gniarskiej w Szczecinku, 
przez Prezydium Pow. Rady 
Narodowej — Wydział Zdro
wia.

Po ukończeniu szkoły ab
solwenci obejmą kierownicze 
stanowiska w placówkach, 
wyznaczonych przez Min. 
Zdrowia. Szkoła Pielęgniar
ska w Szczecinku wyszkoli 
nowe kadry socjalistycznej 
Służby Zdrowia, potrzebnej 
do zrealizowania olbrzy
mich zadań w dziedzinie 
zdrowia publicznego, nakre
ślonych przez Plan óletnl.

(mr)

W toku dalszej ożywionej 
dyskusji, w której skrytyko
wano działalność ośrodka ma
szynowego i kierownictwa wy 
szło na jaw, że kułak Szczę
śniak z Okonka otrzymał do 
żniw traktor, natomiast odmó
wiono pomocy Marii Mickie
wicz, uprawiającej 5 ha i ma
jącej chorego konia oraz Wła
dysławie Jarczewskiej, posiada 
jącej słabego konia. Kierow
nik ośrodka, odpowiadając na 
stawiane zarzuty oświadczył, 
że robił to, co mu polecił Ko
mitet Członkowski i zresztą 
jeat mu obojętne, kto korzysta 
z traktorów, kułak, czy mało
rolny. Najważniejsze, żeby 
zapłacił.

Radni potępili działalność 
Nowickiego i zażądali usunię
cia go z zajmowanego stanowi 
ska, co też, jak się dowiaduje
my, w najbliższym czasie na
stąpi. W ten sposób Miejska 
Rada Narodowa przyczyniła 
się do zdemaskowania wroga 
klasowego i ukrócenia jego 
szkodliwej działalności.

Powiat miastecki 
przed Kongresem 
Obrońców 
Pokoju

W całym powiecie miastec
kim trwają przygotowania do 
Powiatowej Konferencji Obroń 
ców Pokoju. Ostatnio odbyła 
się w Miastku narada miejskie 
go aktywu Obrońców Pokoju, 
na której omawiano przygoto
wania do Ogólnopolskiego Kon 
gresu Obrońców Pokoju oraz 
wytyczono plan pracy dla „tró 
jek“. Dokonano również wybo 
ru delegatów na Konferencję 
powiatową.

Do Ogólnopolskiego Kongre
su przygotowuje się też bar
dzo aktywnie Pow. Komitet 
Obr. Pokoju. Mobilizuje on 
swą pracą całe społeczeństwo 
powiatu do stałej walki o rea 
Iizację Planu 6-letniego. o go
spodarczą zmianę obliczn swe
go powiatu. (t-ka)

Należałoby się jeszcze zasta
nowić nad składem Komitetu 
Członkowskiego SOM-u, w któ 
rym zasiadają bogacze wiejscy. 
Wówczas będzie można mieć 
pewność, że Spółdzielczy Ośro 
dek Maszynowy w Okonku, 
jak wszystkie inne, będzie speł 
niał swoje zadanie niesienia po 
mocy mało i średniorolnym 
chłopom, (mr)

W Szczecinku powstanie 
świetlica 
międzyszkolna ,

Oddział Tow. Przyjaciół 
Dzieci w Szczecinku organl* 
zuje z nowym rokiem szkol
nym w budynku byłej buriy 
przy ul. 1 Maj:, świetlicę 
międzyszkolną. Już w kilka 
dni po ogłoszeniu zapisów 
zgłosiło się do niej 30 dzieci, 
świetlica międzyszkolna po. 
za nognalnyml zajęciami 
świetlicowymi, umożliwi od
rabianie lekcji dzieciom, nie 
posiadającym w domu odpo 
wlednlch warunków. Dla 
młodzieży wykazującej zaml 
łowanle w zawodzie stolar
skim 1 mechanicznym uru
chomione zostaną przy śwlet 
licy warsztaty stolarskie i 
mechaniczne. (mr)

Kiedy nareszcie zostanie 
definitywnie załatwiona sprawa 
kina w Szczecinku

Zarząd Miejski czy MRN ?
Minęły już przeszło 2 mie

siące od utworzenia nowych,

Nowe książki
dla świetlic w PGR!

Zarząd Główny Państwo
wych Gospodarstw Rolnych 
nadesłał 456 książek autorów: 
Żeromskiego, Kruczkowskiego, 
Krzywickiej, Nałkowskiej, Pru 
szyńsklego i wielu Innych, ja
ko nagredy dla przodujących 
zespołów w koszalińskim O- 
kręgu PGR. Powiększenie bi
bliotek PRG przyczyni się do 
dalszego rozwoju czytelnictwa 
wśród robotników rolnych.

(a. a.)

jednolitych organów władny 
państwowej. Mieszkańcy 
Szczecinka odnoszą jednak 
niejednokrotnie wrażenie, że 
istnieje nadal Zarząd Miej
ski » nie Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej. Przy
czynia się do tego niezmie
niona dotychczas w koryta
rzu „tablica orientacyjna 
biur Zarządu Miejskiego" o- 
raz napis na jednych 
drzwiach: „sekretarz Z. M.‘‘.

Prezydium MRN winno po 
myśleć o przemalowaniu 
tablic, zwłaszcza, że tablica 
orientacyjna razi swym nie
estetycznym wyglądem,

(mr)

Jut zdawało alę. te budowa kina 
„Dworek" w Szczecinku ruszyła 
z kopyta 1 poatęp pracy będzie 
miel Iście filmowe tempo. Mogło 
się tak zdawać po konferencji, 
odbytej w dniu 7 czerwca br. w 
kancelarii kina „Wolność" — z u- 
dztałem dyrektora Centrali Roz
powszechniania Filmów — Soko
łowskiego, przedstawicieli mlejaco 
wych władz 1 Okręgowej Dyrek
cji Rozpowazeehntanle rilmów z 
poznenla. O konferencji tej 1 o 
powziętych decyzjach donosiliśmy 
Jut w „Kurierze". Decyzje te 
sprowadzały się do tego, te ne 22 
llpca br. miała być oddana do 
utytku publiczności widownia, a 
pozostałe dość powatne prace mta 
ly być zakończone w październiku 
br. Dla usprawnienia akcji usta • 
łono, te Budowlane Przedslęblor- 
atwo Powiatowe w Szczecinku 
przystąpi natychmiast do prący, 
a Dyr. Okr. Rozpowsz. Filmów w 
Poznaniu zaopatrzy BPP we 
wszystkie potrzebne materiały.

A tymczasem... była to tylko 
kolorowa baśń filmowa.

Publiczność azczeclnecka mlzla 
rację, nie wierząc zapewnieniom 
Filmu Polskiego. Od roku przo- 
clct, bo od maja 1949 r., płyną 
zapewnienia za obietnicami, te aa 
dwa miesiące, te za kwartał, te 
kino Jut, Jut prawie otworzyć mot 
na, tylko klucz alę gdzieś zawie
ruszył.

Publiczność miała rację, bo ant 
widownia nie jeat gotowa, ani nie 
widać tadnego tempa pracy na 
„placu budowy".

Nasuwa alę pytanie: kto wlnteu?
Kto winien, te Instalatorzy — 

elektrycy nie mogą pracować, nie 
mogą wyrobić swoich norm, to 
brak kabli, bo brak Innego ma* 
terlalu elektrotechnicznego?

Kto winien, te w kabinie pro
jekcyjnej nie motna ustawiać apa 
ratury, ponieważ brak materiałów 
wodociągowo-kanalizacyjnych, któ 
re by do kabiny doprowadzały we 
dą 1 umożliwiały chłodzenie apa
ratury?

Kto winien, te rozebrana fron
towa część budynku nie Jeat osu
nięta z placu budowy 1 nie roipo- 
częto budowy nowych fundamen
tów, bo brak cegły czerwonej, ba 
nie uzgodniono dotychczaa mtędzp 
BPP a odrf dodatkowego konr« 
torysu? >

Nie wymieniliśmy wszystklcK 
braków i zaniedbań. Faktem Jeat, 
te do dostarczenia materiałów zo
bowiązała się Okręgowa Dyrekcja 
Rozpowszechniania Filmów w Po
znaniu 1 tych materiałów nie doi 
starcza, pomimo wielokrotnych 
próśb kierownictw* robót.

Czy rzeczywiście w okresie 
wzmotonego współzawodnictwa 
pracy, przedterminowego wykony 
wanla zobowiązań — Jedynie 
ODRF w Poznaniu nie mota spro
stać zadaniom?

Czy Istotnie ODRF w Poznaniu, 
mając odpowiednie kredyty, nie 
ma odpowiedniego bodźca ani za
pału, te buduje kino tak powoli, 
tak pomału?

Tak „ani w maju, ani w grud
niu".., (PN)

W Ustce ordynuje wreszcie lekarz, 
a w Kołobrzegu dentysta

Jeden z piękniejszych szpitali
powsta je w Miastku

Największą bolączką Ustki 
był brak stale ordynującego 
lekarza. Chorzy ubezpieczeni 
muslell jeździć na badania 
do Słupska, a do poważnie 
chorych dojeżdżał lekarz, 
względnie felczer.

Bolączka ta została po kil 
ku miesiącach rozwiązana 
przez Ubezpleczalnlę Społecz 
ną w Słupsku, która zaanga

Bytów nie może 

bez lekarza
Powiatowe miasto Bytów 

posiada własny, nowocześnie 
urządzony szpital powiatowy, 
który obsługuje również po 
wiaty sąsiednie jak kartuzki, 
kościersk) i chojnicki. W szpi
talu tym ordynuje lekarz • 
chirurg dr Awztricowa.

Jak się dowiadujemy, w 
związku z powstaniem woje
wództwa koszalińskiego, dr 
Awstricowa ma zamiar prze
nieść się do Szczecina. Ze stro 
ny Powiatowe.) Rady Narodo
we) oraz miejscowego czynni 
k* społecznego, byłoby wiel
kim błędem wypuszczenie je
dynego lekarza - chirurga z 
terenio powiatu. Pamiętajmy 
o tym, że lekarzy . specjali 
stów ieęt ogólny brak, * po wy 
jefdzie dr Awstricowe.) powiat 
bytowskn nie prędko otrzyma 

lekarza. (*W)

W tych dnjach zęstał za
kończony remont szpitala po 
wistowego w Miastku. Szpi
tal ten, urządzony według 
wymogów najnowszej tech

niki. zostanie uruchomiony 
już w niedługim czasie. Jest 
on jednym z najnowocze
śniej urządzonych srn't»1i w 
Polsce, posiada prmle*’***- 
nl* na 116 łóżek, jednak Ist
niej* możliwości rozbudowa
nia go o dalszych 60 łóżek. 
Dla powiatu miasteckiego, 

iak również dla sąsiednich po
wiatów — słupskiego 1 szcze
cineckiego, otwarcie tego szpi 
tala ma poważne znaczenie, po 
niewąż Istnlęjace dotychczas

szpitale w Szczecinku i Słup
sku nie wystarczały, zwłasz
cza dla powiatu miasteckiego, 
który nie posiadał nawet wła
sne! karetki pogotowia. Nowy 
szpital natomiast będzie dyspo 
nował karetkami.

Szpital miastecki otrzymał 
obecnie również najnowszej 
konstrukcji aparat roentgena, 
wyposażony zostanie w sale o- 
peracyjne | automatyczne win
dy do przewożenia chorych. 
Całkowicie zmechanizowana 
jest także kuchnia szpitalna i 
pralnia.

W pięknych, słonecznych po 
kojach dla chorych znajdują 
się przy każdym łóżku słu

chawki radiowe ) automatycz
ne sygnały świetlne dla cho
rych.

Szybkie zakończenie remon
tu szpitala miasteckiego lest w 
dużej mierze zasługą robotni
ków spółdzielni budowlanej 
„Przyszłość" ze Słupska, któ
rych socjalistyczny stosunek 
do pracy przyczynił się do 
sprawnego wykonania przebu
dowy.

Szpital miastecki jest jed
nym z pierwszych obiektów w 
Planie 6-Ietnim w wojewódz
twie koszalińskim, w dziedzi
nie ochrony zdrowia i opieki 
społecznej, (t-ka)

Gmach nowowyremontowanef/o szpitala w Itfiastky

O lepszy 
dobór filmów

Jak wiadomo kino na wsi 
jest niemałą atrakcją. Z wiel
ką niecierpliwością oczekują 
mieszkańcy gromady Zarańsko 
w pow. drawskim przybycia ki 
na objazdowego. Co do repertu 
aru mają jednak pewne za
strzeżenia.

Otóż dobór filmów po
winien być hardziej uroz
maicony. Naturalnie że fil
my naukowe są bardzo po
trzebne i pożyteczne, gdyż sze 
rzą oświatę, ale nie można ich 
dawać dużo. Bardzo chętnie 
Widziane są wesołe komedie i 
lekkie filmy, pozwalające oder 
wać się od codziennych trosk 
i wypocząć po pracy.

Przy krótkometrażówkach 
konieczny iest od czasu do cza 
su film długometrażowy. Do
chodzą nas głosy, że wieś chcia 
łaby zohnezyć również więcej 
filmów z życia rolników w ra
dzieckich kołchozach. Polscy 
chłopi interesuią sie ich osiąg 
nięciami i zdobyczami i dużo 
mogliby z tegrt skorzystać. Jak 
dotąd mało filmów o tej tema
tyce nkazuie się na wsi.

Kina objazdowe wińny więc 
wi''i'—a uwagę zwrócić na do
bór fhmów, a nie tylko na sa
mą stronę techniczną objaz
dów, (i. g.)

żowała dr. Kowanetza.
Ubezpleczalnla Społeczna 

w Słupsku rozwiązała też 
sprawę dentysty, którego nl« 
posiadał od roku Kołobrzeg. 
Od 1 sierpnia br. ordynuje 
dentysta Egon Tempakl, na- 
razie w swoim prywatnym 
gabinecie,. W najbliższej 
przyszłości, Ubezpleczalnla 
Słupska urządzi w Zakła
dach Leczniczych w Punkcie 
Kontrolnym w Kołobrzegu 
własny, nowocześnie urządzo 
ny gabinet dentystyczny. .

(skl)

Rośnie 
koszal ńska s:eć 
Pogotowia 
Ratunkowego

1 września br. uruchomiona 
zostanie w vUnie Woje
wódzko Stach Pogotowia Ra
tunkowego PCK. Narazie bę
dzie ona mieścić się w dotych
czasowym budynku PCK (przy 
ul. Gen. Świerczewskiego), w 
przyszłości jedn-k zostanie 
przeniesiono do własnego gma 
chu. Woj. Stacja Porołowia Ra 
tunkowego stanie sie hn-i dl* 
wszystkich sfacii nowintnwych 
zaopatrując je w sprzęt tech
niczny i tabor samochodowy. 
Posiadając do swej dysmzycji 
nk. 7 karetek. zasie''1-’’’ obej
mie także powiatowe Stacje 
Pogotowia Ratunkowym PCK. 
w Złotowie. Słupsku. Białogar
dzie | Szczecinku. W bież, ro
ku PCK przystąpi do zorgani
zowania nowych Stacji Pogo
towia Ratunkowego w Bytowie 
i Stawnie, zgodnie z planem na 
rok 1951, (Z. 8.)

Przez sport - 
do zdrowia

Sterylizator 
najnowszej konstrukcji



„Powiązać" 
autobusy z koleją

Dl» śoiślejszego powiązania ru
chu autobusowego z siecią PKP 
władze PKS w większych ośźods 
kach komunikacyjnych przeniosły 
stacje autobusowe w pobliża dwór 
ców kolejowych. Jedynie w Kosza 
linie główna stacja autobusowa po
została na dawnym miejscu, przy 
ul. Jana z Kolna 6. Wprawdzie o- 
dległość od dworca kolejowego wy 
nosi „zaledwie" kilkaset metrów, 
jednak i ona sprawia poważne trud 
noóci pasażerom, przyjeżdżającym 
koleją i udającym się autobusami 
do ośrodków wczasowych rejonu 
koszalińskiego, jak Mielno, Unlesty 

Chłopy. Sarbinowo 1 Inne. Na 
dworcu, poza rozkładem odjazs 
dów autobusów 1 nic przyjezdnym 
nie mówiącym adresem stacji au
tobusowej, nie ma żadnej wska 

zówkl. gdzie ta stacja się znajduje.
Podjazd przed dworcem kolejo

wym jest na tyle obszerny, te moź 
na tam urządzić stacją autobusową 
dla wygody podróżnych. Dotych
czasowa stacja, mieszcząca slą w 
najruchliwszym punkcie Koszalina, 
powinna być zlikwidowana chociaż 
by dlatego, że stanowi przeszko
dę dla komunikacji miejskiej, (r)

Reflektorem 
po Koszalinie

♦ Bar Mleczny w Koszalinie 
nazywają duchowym dzieckiem

umiera", gdyż nasze pismo w 
pewnej mierze przyczyniło się 
('° otwarcia tej placówki. O- 

musimy stwierdzić, że 
yoztecku" przydałaby się niań- 
l któraby zajęła się jego 
tyattienltą toaletą. „Dziecko" 
3brudnawe, brzęczące mu
chami, ma brudne pieluszki na 
stolach. Niańka, powinna nie 
Wko doprowadzić „dziecko" 
do porządku, ale i utrzeć nosa 
jego bezpośrednim opiekunom.

(r)

♦ Jeżeli wyitawa jest twa“ 
sklepu, to szyld napewito

jest, iego czołem. Czoło sklepu 
uSpóinóty'* przy ul. iwyoię- 
*tń.'a łuszczy się w kompromitu 
Wty sposób, prawdopodobnie 
Mkutek opalenizny.

Na poprawę urody radzimy 
specjalny krbm na pokoście, 
może być z ultramaryną. Spo* 
ety przyrządzenia i użycia te- 
gb środka poda każdy malarz 
szyldowy, (r)

Co, gdzie, kiedy?
kószalin

Kihd „POLONIA" « „Pań Habe- 
kin odchodzi'* — prod. czeskiej. 
Pocz. seans. U i 20. Dozwolony od 
lłł 12.
Nr telefonów: Straż Pożarna 833, 
Milicja 537. Pogotowie PCK 500, 
Kurier Szczeciński 230.
SŁUPSK
Kino „POLONIA" — „Pan Habe- 
kifi odchodzi" prdd. cześk. dóź>. 
°d lat 12. Pocą. sean. 18 1 20.

„Kurier Koszaliński" Redakcja w Koszalinie, ul. Zwy 
oęstwa 108 czynna w godz. 8 — 16, nr. telef. 230. Od
dział Redakcji w Słupsku, nl. Jagiełły 1, nr. telef. 38 72. 
X-l-11627 X’1-1S122

Solidnie, szybko i sprawnie

Jak pracuje Spółdzielnia Inwalidów
w Koszalinie

I)o warsztatów Spółdzielni Inwalidów w Koszalinie tru- 
dno trafić. Brak po prostu widocznego napisu informacyj
nego. że tu mieszczą się jedyne tego rodzaju w powiacie 
warsztaty.

Członków liczy Spółdzielnia na razie ponad 30. Są to in
walidzi, zarówno wojenni jak i cywilni.

Rozwój Spółdzielni wymaga 
zwiększenia ilości pracowni
ków. Niestety Dyrekcja Państ. 
Szkoły Inwalidów w Lęborku 
nie skierowała pomimo zapo
trzebowania do Spółdzielni wy 
szkolonych ludzi, a Spóldz 
„Dobry But” niezbyt słusznie 
czyni — angażując inwalidów, 
zamiast kierować ich do Spól 
dzielni. Istnieją więc trudno
ści z uzyskaniem pracowni
ków.

„Początkowo mieliśmy kło
poty z lokalem — mówi kie
rownik Spółdzielni Frączak. 
— Przydzielono nam budynek 
zniszczony. Nasi pracownicy w 
ramach Czynu Majowego i 
Lipcowego wyremontowali go 
w większej części sposobem

Dlaczego umowa 
nie gest 
wypełniana?

Nie wszyscy wiedzą, że złom 
walający się po gruzach ko
szalińskich, można byłoby u- 
sunąć W ciągu 6—7 tygodni, 
gdyby nie... MRN. Bowiem 
jeszcze w 1948 r. Zarząd Miej
ski zawarł umową ze Skład
nicą Złomu, w której zobo
wiązał się do wydobycia typo
wanego złomu z obiektów 
miejskich (na których eksploa 
tuje się cegły) 1 do dostarcze
nia go własnymi środkami do 
Zbiornicy. Jak informuje nas 
kierownik składnicy — wywóz 
złomu w powiecie jest na ukoił 
czenlu. Czeka się tylko jeszcze 
na miasto Koszalin.

Ciekawe — czy MRN zapo
mniała o tej umowie, Czy też 
po prostu uważa, że walający 
się złom upiększa widok miń* 
sta? (Lek)

Dyżuruje Apteka „Śródmiejska".
Telefony: Pożar. — 13-33, Milicja — 
2t-i2 12-12, Pogotowie tJS — 22-11,
Pogotowie PCK 33-11, taksówki ** 
31-flŚ, „Kurier Szczeciński" — 33-72.

BlAŁOCiARD

Kino „BAŁTYK" — „8trój galowy" 
prod. węg.

Telefony: Pożar — 33. Milicja—321, 
Pogotowie PĆK — 425.

gospodarczym, zaoszczędzając 
około 750 tys. zł. Pozostał nam 
jeszcze do remontu dach, ka
nalizacja, umywalnie i ubika
cje. W tej sprawie zwracaliś
my sie — niestety bezskutecz 
nie — do MRN. Posiadamy 
warsztaty: szewski, radio-elek 
trotechnićzny i krawiecki, a 
Introligatorski założymy we 
wrześniu. Ponadto przejmuje-

Linia PKS Koszalin - Mielno
funkcjonuje niewłaściwie
I eden przejazd PKS do Mielno 

może nastręczyć ogromną ilość 
Silnych wrażeń — 1 refleksji — 

nie Zawsze dla PKS pochlebnyćh- 
W ubiegły piątćk na przykład, 
podróżni mogli zanotować nastę
pujące fakty:

Autobus podjeżdża na przysta, 
nek. Kolejka złożona z około 20 
osób czeka cierpliwie na otwoize 
nie drzwi. W pewnej chwili jeden 
z czekających podchodzi do kon 
duktora, rozpoczyna z nim roz
mowę, za chwilę pokazuje <nu 
jakiś papier. Zaglądamy: 78-prOc. 
Inwalida. Ma prawo zająć bez ko
lejki i czekania miejsce siedzące. 
Konduktor otwiera przednie drzwi, 
wchodzi za nim Inwalida. W tym 
momencie kierowca autobusu ob. 
Torejko zatrzaskuje automatyczne 
drzwi, narażając wsiadającego na 
silne uderzenie 1 zepchnięcie ze 
stophi Wozu. Inwalida lHtefwc- 
nluje — kierowe* obrzuca go sre- 
reglem niewybrednych słów. Pub. 
llczność dziwi stę: pomiędzy pub
licznością jest wielu wczasowi, 
ozów ze wszystkich stron Polski.

Autobus odjeżdża z niewielkim 
opóźnieniem. Wiezie ponad 70 o- 
sób. PKS bez względu na przepisy 
sprzedaje możliwie dużą Ilość bi
letów. W drodze, po przebyciu 
kilku kilometrów, wóz zatrzymuje 
się. Do wnętrza wpycha się kilka 
osób. Kontrola biletów z powo
du przepełnienia trwa około 
1Ó minut. Wreszcie się kończy, 
kontrolerzy wychodzą. Ciekawi je
steśmy czy odnotowali w książce 
kontroli nieprzepisową Ilość pasa
żerów! Kierowca rusza, ma około 
15 minut opóźniania, Dodaje gazu, 
na oko osiąga szybkość 70 km.(l) 
Pasażerami rzuea 1 trzęsie, sia
dają sobie nawzajem na kolana. 
Cl, którzy orientują się w szyb 
kości wozu, z niepokojem spoglą 
dają na liczne dzieci.

w czasie tej szybkiej, o wiele 
za szybkiej jazdy, jeden z pasa
żerów o solidnej tuszy stanął os 
bok kierowcy i ucina z rtim po
gawędkę. Kierowca odpowiada 1 
wyciąga pełne 70 km. na godzinę: 
Ihwallda zwraca uwagę raz I dru
gi. Nie pomaga. Kierowca ob, To
rejko I obywatel o solidnej tuszy 
rozmawiają dalej. Wpadtile na 
drzewo, czy nie wpadnie? — Nie

my prywatny warsztat szew
ski, który będzić tylko pun
ktem usługowym (reperacyj- 
nym). Ńasz szybki rozwój ha
muje brak sprzętu techniczne
go, narzędzi, kauczuku 1 drob
nych dodatków szewskich. Dzi 
wi nas dlaczego brak jest te
go towaru w spółdzielniach 1 
PDT.

O swej pracy i osiągnię
ciach, 6 zamiarach na przy
szłość Spółdzielni, mówi jej 
dobry pracownik, szewc Jo- 
dżio:

— „Z chwilą wprowadzenia 
współzawodnictwa pracy 1 sy
stemu taśmowego nasze sukce-

wpedł. Udało się tym razem.
Siedemdziesięciu kilku pAażS- 

rów z ulgą wysiada w Mielnie. 
Ostatni wysiada inwalida, klerów- 
ca odprowadza go Ironicznym spój 
raenlem. <wj)

♦
Jest to tylko jeden obrazek z 

podróży Koszalin — Mielno. Takie 
wypadki jednak zdarzają się etę-

Przez nasze okulary
„LOKATOR"

IF Koszalinie utworzono 
województwo. IF związku z 
tym faktem, zwiększyła się 
ilość mieszkańców, których 
trzeba umieścić pod dachem 
i stworzyć im możność pełne, 
go wypoczynku po trudzie 
dnia. Zdawałoby się — rzecz 
łatwa. Koszalin jednak nie 
posiada dostatecznej- ilości 
mieszkań do pomieszczenia 
elementu napływowego. Roz- 
ważylam któregoś dnia te 
Wszystkie przesłanki -*■ i do
szłam do przekonania, że i 
moja rodzina, powinna wziąć 
udział w budowie województ 
twa. Powiedziałam mężowi; 
'Słuchaj, kochanie, my zajmu
jemy trzy pokoje, rodzina na
sza składa się z trzech osób. 
Moglibyśmy się ścieśnić — 
i oddać jeden pokój do dys. 
pozycji Komisji Kwaterunko
wej! Mój staruszek zgodził 
się bez zastrzeżeń.

Po pewnym czasie skiero
wano do nas lokatora. Zrozut 
miałe, że byliśmy go ciekawi, 
bo przecież przez fakt wspól
nego mieszkania, stawał się 
jakby cząstką naszej rodziny.

Zadzwonił bardzo ostro! 
Otworzyłam drzwi i uśmiech
nęłam, się do gościa. Nie ode 
powiedział uśmiechem. — 
Gdzie tu jest mój pokój?
_ naprowadziłam go do polłó. 
ju. Nie miał swojej bielizny 
pościelowej, dałam mu naszą
— na kilka dni, nim mu przy 
śle rodzina. Nie powiedział:
— dziękuję —• mruknął tylko 
pod nosem — dobrze, dobrze 
—- i zamknął drzwi. — Zmę.

sy produkcyjne zwiększają się. 
Świadczy o tym uznanie klien 
teli dla naszej pracy. War
sztaty po otrzymaniu dalszych 
maszyn 1 urządzeń technicz
nych staną jeszcze na wyższym 
poziomie. Chęci i sił nam nie 
brak”—

Spółdzielnia Inwalidów, to 
drugi po „Dobrym Bucie” za
kład pracy, który obsługiwać 
będgie solidnie, szybko 1 spraw 
nie koszaliński świat pracy na 
oScinku usług szewskich, kra 
wieckich, radio - elektrotech
nicznych i introligatorskich.

(Lek)

śclej. Autobusy są przepełnione, 
nie stosują się do rozkładu Jazdy. 
Kierownictwo PKS winnb jak nai 
szybciej pomyśleć o tym, aby 
chociaż w soboty 1 święta tirucho 
mlć dodatkowe wozy, bodaj cię
żarowe, oraą o pouczeniu dyspo
nenta na stacji o ścisłym prze, 
strzeganiu rozkładu.

Czony pewnie podróżą, — nie 
ma się czemu dziwić.

Do półgodzinie nasz loka
tor poszedł do łazienki. Ba
wił tam około godziny, potem 
poszedł do kuchni, zagotował 
w MOIM garnuszku wodę. 
Zaparzył MOJĄ herbatę wy
pił z mojej filiżanki, którą
— NIE MYTĄ — pozostawił 
na stole.

Wracając z kuchni po u- 
myciu filiżanki, natknęłam 
się na wodę rozlaną w koryt 
tarzu. Wyciekała spod drzwi 
łazienki. Weszłam. Na podło, 
dze w kałuży Wody leżał 
MÓJ ręcznik, a NASZE my
dło znalazłam na dnie wanny, 
gdy woda spłynęła. Naokoło 
Wnętrza wanny czernił się 
wyraźny ślad, który mówił, 
że NASZ lokator istotnie bar 
dzo długą i — brudną miał 
podróż. Sprawdziłam NASZE 
szczoteczki do zębów, na sżczę 
ście były nieużywane. Widocz 
nie, w ogóle nie używał szczo
teczki do zębów! Po godzinie 
doprowadziłam łazienkę i ko
rytarz do porządku. Ciekawa 
jestem, czy wszyscy lokatorzy 
są tacy?

P. S. Wieczorem, po powro
cie od przyjaciółki, zastałam 
lokatora W naszym pokojrt. 
Stał przy bib liotece. — Wy> 
bieram sobie coś do czytania
— mruknął. Dałam mu „Lek.
cję dobrego wychowania". — 
Spojrzał, na tytuł, — namy
ślił się. — Nie znam — mruk 
nął — poszedł do swego po
koju. Byłam pewna, że nie 
zna! (W. J.)

Ilotatki Koszalina
Wczoraj przybyła do Koszalina 

grupa 78 pionierów czechosłowac
kich, odznaczonych tytułem „Przó, 
downlków Nauki". Młodzież powi
tali na dworcu przedstawiciele KW 
PZPR, WRN 1 licznie zgromadzeni 
mieszkańcy miasta. Po powita
niach pionierzy odjechali na dwu
tygodniowy pobyt do Mielna.

W czasie swego pobytu w Polsce 
młodzież czechosłowacka zwiedzi 
Kołobrzeg, Szczecin, Kraków I O- 
święclm, blorąc jednocześnie udział 
w zlocie młodzieży czechosłowac
kiej, bawiącej na koloniach w Pol
sce. Zlot odbędzie się w Wariza- 
wle. (e)

X
14 sierpna o godz. 10-tej rozpo

czynają się obrady pierwszego 
zjazdu pełnomocników oddziałów 
PCK województwa koszalińskiego, 
poświęcone wyłącznie omówieniu 
zbliżającej się akcji wyborczej 
PCK. (zs)

Uwaga szachiści!
Zespół Szachowy przy Powiato

wym Domu Kultury w Koszalinie 
organizuje w dniach ód 2 września 
do 28 października br. popularny 
turnej szachowy o mistrzostwo 
Pow. Domu Kultury w Koszalinie, 
na rok 1950, Udział w turnieju mo 
gą wziąć wszyscy miłośnicy gry 

szachowej. Do udziału w turnieju 
zgłosił się m. Innymi Emil Czu« 
charskl, mistrz Koszalina z r. 1943. 
oraz szereg czołowych szachistów 
naszego miasta. Terminy rozgry, 
wek 1 spis nagród podamy w naj
bliższym czasie, (e)

Sładio
NA AFALI

NIEDZIELA, dnia 13. VIII. 1950 r. 
(Ważniejsze audycje)

Wiadomości godz. 8, 18, 20, 23. 
FALA 306,7 m. 6,50 Pocż. aud. 7,00 
Aud. dla wsi. 7,15 Muz. 8,25 Walet 
1 polki —• Etraus<ów. 8,55 Aud. 
SKRK. 9,00 Konc. organ. 10,00 
Skrzynka ogólna. 10,20 Fel. lit. 
10,80 Wieź tańczy I śpiewa. 10,55 
Skrzynka Wszechn. Itąd. 12,04 Przó 
gląd czasopiam. 12,15 Konc. Małej 
Ork. Rózgi Śląskiej. 12,00 Gaw. 
przyrodnicza. 13,15 Niedziela na 
wsi. 14,00 „Pleban z Chodla". 14,20 
Melodie lud. 14,45 „Bohater w ó- 
palach“—fragm. pow. 15,00 Wiązanki 
fortep. 15,15 Aud. dla świetlic 
dziec. 16,20 Konc. Chóru Rózgi. 
Wrocł. 16,50 Aud. oświatowa. 17,00 
Konc. Zespołu Instrum. 18.00 
„Las"—słuchowisko. 19,00 XVll ta 
audycja z cyklu Stanisław Mo
niuszko. 19,30 „Z życia Czechosło- 
wacji". 21,00 Melodie świata 21,3.3 
Muz. 21,45 Teatr Eterek. 22,13 Wlad. 
sport, z całej Polski. 22,15 „Na 
dobranoo", 24,00 Hymn.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(Program lokalny)

10,15 Program dnia. 11,10 Aud. 
dla młodz. 11,25 „Walka o przo
downików pracy w rolnlctwlę". 
11,45 „Uwaga PGR". 20,40 Konc. 
solistów. 22,45 Wiad. sport.

Hehoweki (bo to on był, ale inhezej, niż 
wczoraj przebrany) nie miał zamiaru wda
wać się w kłótnie ze starym żebrakiem, ucz 
po ittrdcie śladu pana Agapita był tak 
wściekły, że ehętnie by go stłukł na kwaśne 
jabłko.

■— Jutro zapoluję na tego przeklętego 
Krupkę znowu — obiecywał sobie.

Podczas gdy Lich ■ ws’: oddtAftł Hut od 
miejsca spłź<c:lri, siary irhiak ilSindl w 
wbliskiej ławeczce i coś długo tluindczyl

swojemu kundlowi. Ten machnął kilka razy 
ze zrozumieniem ogonkiem i puścił się z 
głośnym ujadaniem za odchodzącym Licho- 
wskim.

Wrzask, jakiego narobił LiehoWski, gdy 
kundel wyrWał mu z kawałkiem skóry ka
wałek spodni, obudziłby siedmiu braci śpią
cy li.

Gdy kundel Wrócił tło swojego pana, niosąc

w pysku strzęp materiału ze spodni Lichow- 
slciego, żebrak pochwalił go per „dobry 
piesek" i uważnie przyglądał się skrawkowi.

'•— Tak, to jasne! To żtn sam łotr, który 
podłożył bombę... — mruczał stary żebrak.

Jak widzimy pan Agapit okazał się nie
• * ’ • <

(■^•trcin fcryzacfj NiM b>i bowirm nic por/z"’ 
pana A gapił a 'w starym ':cb, t 

ku, a przecież on to był. Dzięki tej ęhąrak-

teryzacji nie poznał go Lichowski, dzięki 
temu odwróciły się role i pan Agapit stał 
sit z śledzonego śledzącym i bez trudu mógł 
niepoznany ruszyć trop w trop za Licho- 
wskim i stwierdzić, że zmieniający jak ka 
mcleon swoje oblicze przestępca mieszka w 
dużym, ponurym dómu na Piotrkowskiej.

Ifmszj ciąjj juuuj.



Wyścig „ Brzegiem 
Polskiego Bałtyku n 
odwołany

ZANIEDBANE SADY 
OWOCOWE 

W POŁCZYNIE - ZDROJU 
Czytelnicy nasi, odbywają

cy kurację w Połczynie-Zdroju, 
donoszą nam o fatalnym sta
nic sadów na terenie tego pię
knego zdrojowiska, w cen
trum, za parkiem zdrojowym, 
znajduje się sad owocowy zu
pełnie zaniedbany. Drzewa o- 
wocowe nie pielęgnowane, 
krzewy, jak agrest 1 porzeczki, 
zduszone przez trawę usycha
ją

Nie lepiej dzieje się z in
nymi ogrodami. W sadzie przy 
drodze do Borkowa drzewa o- 
wocowe pokryte sa białym 
mchem, który je niszczy. Po
dobnie zaniedbany jest ogród 
za domem wypoczynkowym 
„Skaut”. Winę ponosi Zarząd 
Zdrojowiska, który winien był 
zatroszczyć się o należyte u- 
trzymanie sadów należących 
do Zarządu.

OJ, TA PISOWNIA...
Czytelnicy nasi w Wałczu 

donoszą nam o niestarannym 
wykonaniu reklam wyświetla
nych w tamtejszym kinie „Tę-

ODPOWIEDZI DZIAŁU 
„MIEDZY NAMI’’

Ob. Mrozek Franciszek Ko
szalin ul. Młyńska. Prosimy o 
podanie nam instytucji, w któ 
rych starała się ob. o pracę; 
postaramy się interwencją 
swą ponioc w otrzymaniu za
jęcia.

Ob. Józef Dannkiewiez Gry
fice ul. Sportowa. Interweniu
jemy w Banku Rolnym i po 
otrzymaniu wyjaśnień zawia
domimy.

Ob. Żelafnicka Helena Szcze 
ein-Pogodno. Adres Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwo
wych w Warszawie brzmi: 
Warszawa ul. Chałubińskiego 
nr. 1.

Czytelnik z Choszczna. No
tatki o działalności MRN w 
Choszcznie nie zamieścimy, 
gdr*. nie możemy respektować 
Informacji anonimowych.

Ob. Zenon Dykler Szczecin. 
Informację sprawdzimy na 
miejscu i stosownie do tego 
damy notatkę.

Drugi dzień mistrzostw bokserskich Polski
Paźdioch i Posmowski wygrywają 

Szczecin na 3-cim miejscu

cza”. Ostatnio np. ukazuje się 
od miesiąca, zawiadomienie, te 
zamówienia na reklamy przyj
muje „Kierowniki*’ kina.

Czytelnicy skłonni *ą ofia
rować ob. „Kierowniki" podrę
cznik pisowni, aby zaoszczę
dzić sobie na przyszłość ner
wów.

M'nicka 
i Potrzebowski 
kandydują 
do tfytuiów 
mistrzowskich

Na mistrzostwa lekkoatle
tyczne Polski, które odbędą 
się w Krakowie w dniach 13 
— 15 bm., zę Szczecina wy
jeżdża ekipa 15 zawodników 
w składzie: Potrzebowski, Pa- 
chół Kuliga, Brzostek, 2uje- 
wicz, Zdrojewski, Okrój j Fy- 
dówna z AZS u oraz Bury, 
Chojnowski, Klemens, Sulwiń- 
ski, Sobol, Tomaszewski j Cie
ślik • Minicka z Budowlanych. 
Wyjeżdża też trener Wacha- 
łowslki, który weźmie udział w 
dzisiejszej radzie trenerów lek 
koatletycznych, zwołanej do 
Krakowa.

Z naszych zawodników szan 
se na tytuły mistrzowskie ma
ją: Minicka w biegu na 200 m 
oraz Potrzebowski w biegu na 
1.500 m. Dużo do powiedzenia 
będą mieli Tomaszewski w rzu 
cie młotem, Sulwiński w sko
ku w dal oraz Pachół w dy
sku. Powinni oni zająć punkto 
wane miejsca. Bardzo ciekawie 
zapowiada się bieg na 100 m, 
w którym dojdzie do spotka
nia pomiędzy Kiszką, Stawczy 
kiem i Buhlem.

Naszą redakcja wysyła spe
cjalnego sprawozdawcę na o- 
kres całych mistrzostw, który 
poinformuje Czytelników o 
przebiegu zawodów, a specjal
nie o wyrakach reprezentan
tów naszeipo okręgu, (cz)

W drugim dniu bokser
skich mistrzostw Polski 
juniorów rozegrano 15 wglk. 
Niektóre stały na jeszcze 
słabszym poziomie niż w 
czwartek. Podobało się spot
kanie w wadze lekkiej po
między Bańkowskim 
(Gdańsk) a Błachem. 
(W-wa), miało Interesujący 
przebieg, prowadzone było 
w szybkim tempie. Po za
wziętej walce wygrał Bań
kowski, który jest poważnym 
kandydatem na mistrza wa
gi lekkiej.

Podobali się też Drogosz 
(Częst.) w papierowej, któ
ry powinien zdobyć tytuł, 
Wilk (Lublin) w muszej, bo
jowy Owczarczyk (Śląsk) w 
piórkowej i Posmowski 
fSzcz.) w średniej.

Ze Szczecina walczyli tyl
ko Paźdzloch w piórkowej i 
Posmowski. Obydwaj wygra
li swoje walki. Paźdzloch po 
konał po naogół słabej wal 
ce Mędralę (Lublin). Wal
czył ostro'> le, rezerwując sl 
ły na dalsze poważniejsze 
walki. Szedł do przodu i zble 
rał punkty z doskoków. Po
dobał się pod względem tech 
nicznym.

Posmowski miał trudnego 
przeciwnika w Łęgowskim z

Lekkoatleci hiją 
rekordy 

w Złodeńcu
Lekkoatleci szczecińscy, prze 

bywając na kursie instruktor 
skim w Złocień1" oraz junior

ki z obozu 
kondycyjnego 

wzięli udział 
w zawodach 
lekkoatletycz

nych, zorgani
zowanych w Ba 
zie S’l« 
wej C. O. W. F. 
w Złocieńcu.

Startowała ponadto Cieśli- 
kówna. Padło kilka dobrych 
wyników oraz ustanowiono no 
we rekordy okręgu szczecitł 
skiego.

Duży sukces odniosła za- 
wodniezzka AZS-u Fyda. kló 
ra w skoku wzwyż pokonała 
reprezentantkę Polski Borow- 
cównę, bijąc rekord okręgu 
wynikiem 143 cm. Pachół 
(AZS) rzucił dyskiem 40,47 
m, poprawiając własny rekord 
o 59 cm. Sztafeto 4 X 100 m 
w składzie Pachół, Kurzyk, 
Klemens i Żujewicz poprawiła 
rekord wynikiem 45,5 sekund.

Na 100 m kobiet Cieślikówna 
uzyskała 13,1. (w)

Pomorza. Atakował bez 
przerwy, dopingowany silnie 
przez publiczność. Co najważ 
nlejsze — walczył czysto 1 
utrzymał do końca żywe 
tempo walki, wykazując do
brą kondycję. Zaduzo je
dnak Inkasował i nie trzy
mał dobrze gardy. Publicz
ność zgotowała mu owację.
WYNIKI TECHNICZNE

W wadze papierowej Drogosz 
(Częst.) wygrał na punkty z Nledż 
wiecklm (Pom.), a Górski (Gd.) 
odniósł zwycięstwo przez t, k. o. 
w n rundzie nad Mledzlńsklm 
(Lub.). W muszej Nlegut (Częst.) 

uległ na punkty Zandecklemu 
(Poz.), a Wilk (Lub.) pokonał wy
soko Skowrona (Sl.). W piórkowej 
Paźdzloch (Szcz.) wygrał przeko
nywująco z Mądralą (Lub.), Paw
łowski (Pom.) odniósł zwycięstwo 
nad Trąbką (Poz.), przy czym o- 
baj zawodnicy skończyli walkę 
przed czasem na skutek obopólnej 
kontuzji; Rosiak (W-wa) zwydę, 
żył Chojęcklego (Kr.), a Jachlmo- 

wlcz (Częst.) uległ na punkty 
Owczarczykowi (Sl.).

Ciekawy 
eksperyment 
medycyny 
sportowej

Dzięki staraniom kierowni
ka Ambulatorium Specjali
stycznego US w Szczecinie Je
rzego Bogusławskiego zorgani
zowano specjalną komisję le
karską, która czynna jest 
przez cały czas mistrzostw bok 
serskich juniorów w hali, spor 
towej. Na czele komisji stoi 
konsultant prof. Krochowlecki 
z Akademii Lekarskiej. Dalszy 
skład Komisji stanowią dr dr 
Giergielewicz, Kwiatkowski i 
Szwec.

Przeprowadzają oni badania 
wszystkich walczących przed 
wejściem na ring i natych
miast po ukończeniu walki. 
Specjalnie ważne są badania 
po walce, których celem jest 
ustalenie wpływu 3-rundowej 
walki na młode organizmy bok 
serów, pracę Ich serc, tętno, ci 
śnienie krwi itp.

Jest to pierwszy tego rodza
ju eksperyment w medycynie 
sportowej w Polsce i może 
mieć bardzo doniosłe znacze
nie w badaniach nad wpły
wem, Jaki ma wysiłek wkłada
ny w walkę na ringu na orga
nizmy zawodników, (cz)

W lekkiej Lelsa (Pom.) pokona) 
Pietrzaka (Łódź), a Bańkowski 
(Gd.) po zawziętej walce wygrał 
z Błachem (W-wa). W średnie! 
Słupski (Wr.) pokonał Bzczepoc- 
klego (Łódź), a Mrówka (Poz.) 
Koplcklego (Gd.).

W półciężkiej Stasiak (Lub.) po 
bardzo zażartej walce pokonał Bu- 
dzlłę (Wr.), a Kraus (Sl.) zmusił

do poddania się w TI r. Ambro
ziaka (Łódź).

W ogólnej punktacji prowadzą 
Śląsk 1 Gdańsk po S kt., Szcze- 
cln 5, Lublin 4, Warszawa i Po
znań po I, Częstochowa, Wrocław 
1 Pomorze po ż.
Dzisiejsze półfinałowe walki roz- 

poczną alę o godz. H,ej.

Bargiel w spotkaniu z Łukowskim nie pokazał wielkiej 
formy. Dziś spotka sdę z bojowym Hechtem, s którym trą
dzie miał ciężką przeprawę. Nie powinien Jednak łatwo ulee.

Stal Sosnowiec-Gwardia Szczecin
Ten mecz może zadecydować

Jutro oglądać 
będziemy w 
Szczecinie lea
dera grupy za
chodniej II ligi 
Stal Sosnowiec. 
Ślązacy są w 
tej chwili lepsi 
o jeden punkt 
od Gwardii

Szczecin i zajmują pierwsze 
miejsce w tabeli. Bezpośredni 
pojedynek między tymi druży
nami, zadecyduje o prowadze-

LZS SYPNIEWO 
UTRZYMUJE ŁĄCZNOSC 
Z MIASTEM

Sportowcy LZS Sypniewo, 
powiat Wałcz, nawiązują co 
raz ściślejsze kontakty ze 
sportowcami sąsiednich miast, 
a przede wszystkim z członka 
mi „Gwardii”. Ostatnio gościli 
oni u siebie piłkarzy „Gwar
dii” Białogard, których poko
nali w stosunku 2:1, oraz ba
wili w Wałczu, gdzie grali z 
tamtejszą „Gwardią” z wyni
kiem 2:2 (2:2). Gra stała na 
dobrym poziomie.

Widzów ponad 1000. (cz)

niu w tabeli, a być może na
wet o awansie do ekstraklasy.

Niedzielny mecz zapowiada 
się niezwykle interesująco. Dru 
żyna sosnowiecka dysponuje 
lotnym atakiem i wyrównany
mi liniami defensywnymi. To 
samo można by powiedzieć o 
gwardzistach, którzy w ostat
nim spotkaniu z łódzkim Wi
dzewem wykazali w wrót for
my. Oglądać więc będziemy po 
ledynek linii ofensywnych, któ 
rych forma zdecyduje o wy
niku. Remis uzyskany ze Sta
lą w rundzie wiosennej, nie 
może wpływać na optymistycz 
ne nastroje gwardzistów. Dru
żyna śląska, Jak mówią ostat
nie meldunki, wybitnie popra
wiła swoją formę, a ostatnie 
wysokie zwycięstwa podkreśla 
Ją szczególnie bramkostrzel- 
ność ataku.

W pozostałych spotkaniach 
w grupie zachodniej grają: 
Kolejarz Bydgoszcz — Bud. 
Polonia Świdnica, Widzew —• 
Kolejarz Toruń, Zw. Radom — 
Wł. Bzura, Kolejarz Ostrów — 
Bud. Lechia. (arc.)

J
A. MINCZKOWSKI

ESZCZE SIĘ 
SPOTKAMY 
Przełożył lózef Brodrbi

STRESZCZENIE: il'
Nina Dollnlna I Wołodla Rebrikow kończę w Le

ningradzie szkołę, gdy wybucha wojna. Hordy 
hitlerowskie najeżdżają granice Związku Radziec
kiego. Rebrlkow, powołany pod broń, kończy 
szkołę oficerską i dzielnie spisuje się na fronda 
pod Moskwą. Ranny leczy alę w azpltalu. w któ
rym spotyka niespodziewanie Ninę. Dollnina wstą
piła ochotniczo do służby sanitarnej. W latach 
szkohiy-11 dochodziło między młodymi częst,, do 
zatargów, mimo podświadomej wzajemnej sym
patii. Dłuższa rozłąka pogłębiła uczucia, które 
w eh will niespodziewanego spotkania ujawniała 
się z wzmożoną siłą.

Po rozmowie z żołnierzami, Rebrikow zbo
czem okopu opuścił się na step, by z boku 
przyjrzeć się linii obronnej. Po drodze mu- 
siał przełazić przez niewielki, zarośnięty 
chwastami jar. którego brzegi nosiły dość 
dziwny kształt. Rebrikow z początku nie zwró 
cił uwagi na to, ale później zauważył, że 
brzegi 1aru wiją się nlezem dawna linia oko
pu. Wtedy domyślił się: „Ależ to jest dawnn 
linia obrony z czasów oblężenia Carycyna... 
Tak to stary, zarośnięty, porzucony okop.

Rebrikow usiadł na skraju. Jak dziwacz
nie powtarza sie historia. Oto znów na tym 
-mym mieiscu bronią tego samego miasta, 
,, tobnie Jak przed dwudziestu z górą laty 
r ’< ' idzie. Wielu z nich poumie
rało i u san18 ziemia, podobnie jak wtedy, 
nasiąka krwią... Tak samo zarosną chwasta

mi I te okopy, które oni teraz wyryli 1 kto 
wie, może za dwadzieścia lat, jakiś młody 
człowiek przypadkowo trafi do tego miejsca, 
ujrzy dwa rzędy zarośniętych okopów i 
wspomni dawne bohaterskie boje...

Gdy podczas obiadu sprzeczał się z „dzia
duniem” (tak nazywano w kompanii komisa
rza) na temat drugiego frontu, nagle rozle
gły się sygnały telefoniczne.

— Pogotowie bojowe, — mówił przez tele
fon dowódca batalionu, na prawym skrzy
dle pokazały się nieprzyjacielskie czołgi. 
Trzymajcie się mocno.

Rebrikow wyskoczył ze schronu.
Naprzeciw niego biegł blady żołnierz.
— Towarzyszu poruczniku, czołgi!
— Wszyscy na swoje miejsca, — zako

menderował Rebrikow.
Po kilku sekundach był Już w okopie 

„przeciwpancerniaków”. Każdy z nich w mil
czeniu ściskał w ręce karabin, obsługa stała 
przy małych, przeciwpancernych działkach.

Na wprost siebie, mniej więcej w odle
głości półtora kilometra od okopów. Rebri
kow zobaczył czołgi Pobłyskując w słońcu, 
sunęły wprost na niego, strzelając bez przer
wy, ale niecelnie. Nie wielkie fontanny zie
mi podnosiły się na stepie 1 na zboczu czo
łowego okopu. „Pancerniacy” natychmiast 
otworzyli ogień. Suche wystrzały broni prze
ciwpancernej rozdzierały powietrze Czołgi 
na chwilę schowały się za niewielkim nagór- 
kiem 1 znów pojawiły się. Wpierw jeden, 
później drugi i trzeci.

Rebrikow po raz pierwszy miał do czy
nienia z czołgami. Więc to jest ta prawdziwa 
wojna! Żołnierze strzelali niecelnie. „Za 
chwile czołgi będn tutaj — przeszło przez 
myśl Rebrikowowi - a co wtędv?” Pozosta
wało jedno: granaty i butelki z benzyną.

— Celuj, celuj do diabla! — klął w du
chu porucznik.

Czołgi zbliżały się. Coraz bliżej wybuchały 
ich pociski. Nowe leje widniały coraz bliżej.

Rebrikowowi przestało bić serce.
— Więc ani jednego nie podstrzelimy?
Naraz czyjś rozpaczliwy krzyk odwrócił 

Jego uwagę od czołgów. Odwrócił sie 1 zoba
czył, Jak z okopów wyskoczył Jakiś żołnierz 
i rzuciwszy karabin, krzycząc i wymachując 
rękami pobiegł w bok.

— Wróć! — nieswoim głosem krzyknął 
Rebrikow, — wróć, draniu Jeden! — Wycią
gnął rewolwer 1 dwukrotnie strzelił w po
wietrze. Żołnierz runął na ziemię I począł 
czołgać się z powrotem do okopów.

Teraz czołgi były już zupełnie blisko. 
Dwa podchodziły pod samo zbocze wzniesie
nia, na którym znajdowały sie okopy obron
ne. Jeden zanurzył się w gęstej trawie. Naraz 
Rebrikow zobaczył. Jak czołg szarpnął się 
naprzód raz, później drugi raz, zaczął strze
lać z karabinów maszynowych, obracając 
wieżyczką na wszystkie strony — i nagle za
milkł. W wieżyczce czołgu i nieco niżej zo
baczył dwa czarne punkty — a więc „pan- 
cernicy” podstrzelili. Zuchy! Później zoba
czył, jak z otwartych bocznych drzwiczek 
czołgu wyskoczył Jakiś człowiek w kombi
nezonie, bez hełmu i natychmiast upadł na 
ziemię.

— Przygotować granaty, — wydał komen
dę Rebrikow i kazał podać rozkaz wzdłuż 
okopów.

Zgrzyty czołgów, strzelanina, trajkot kara
binów maszynowych i strzały działek prze
ciwpancernych zlały się w Jeden nieprzerwa
ny łoskot. Niemiecki czołg, pomalowany na 
kolory ochronne, piął się w górę. Był nie 
dalej niż sto metrów. Z okopu wysunęła 
się przysadzista sylwetka Klepalkina Zmru
ży) oczy niby dziecko 1 cisnął z całei siły w 
kierunku czołgu ciążki granat. Granat prze
leciał nad czołgiem i wybuchł. Klepałkln

rzucił drugi — czołg zatrzymał się.
Na twarzy żołnierza zakwitł wyraz nie

zwykłej radości, począł w znienawidzony 
czołg rzucać granaty jeden po drugim Czołg 
zaczął płonąć, a ze wszystkich stron w to 
ogromne, płonące ognisko padały granaty 
i butelki z benzyną.

Trzeci czołg w rozpędzie wpad! na „gniaz
do” Klepalkina. Zakręcił sie na mieiscu. za
czął strzelać na wszystkie strony I .praso
wać” okop.

Pełen rozpaczy i bólu, Rebrikow chwy
cił dwa granaty i począł czołgać się w stro
nę „gniazda” Klepałkin? Pierwsz’ <>ranat 
wybuchł poniżej wieżyczki. Czołg przestał 
strzelać. Drugi trafił w gąslennicę — czołg 
stanął.

Rebrikow naraz ujrzał coś zgoła nieocze
kiwanego: z niewielkiego „gniazda” niemal 
doszczętnie zniszczonego, wylazł cały oblenio- ' 
ny ziemią, niemiłosiernie umorusany Klepał- 
kin i siadłszy na ziemi, z uśmiechem przy
glądał się płonącemu nieprzyjacielskiemu 
czołgowi. t

Rozdział szósty.
I.

Przed samymi świętami w listopadzie, dy
wizję przeniesiono na tyły. Przerzedzone ba
taliony przeprawiły się przez Wołgę poniżej 
Stalingradu, przemaszerowały obok zniszczo
nych, opustoszałych stacji kolejowych, obok 
niezliczonych grobów żołnierskich, obok le
pianek, w których mieszkali kolejarze, wy- 
prawlający pociągi w kierunku Stalingrad, 
Astrachan i Saratów.

Rebrikow już od dwóch miesięcy brł a- 
diutantem dowódcy dywizji

(Ciąg dalszy jutro)

Ponieważ w dniu wczorajszym 
zjechała alę do Szczecina duża 
Uołó czołowych kolarzy Polaki, 
poatanowlono zorganizować wyścig 
dookoła Szczecina na trasie, jaką

miał prowadzić I etap odwołanego 
wyścigu. Wyścig wyniesie 111 km. 
dla kolarzy licencjonowanych (ż 
okrążenia), a Sl km. dla kartowl- 
czów (1 okrążenie). Załączona map 
ka wskazuje dokładnie drogę, któ
rą pojadą kolarze.

Startują m. In. Wrzesiński, No- 
woczek, Hadaslk, Wyglenda, Rzet- 
nlckł, Kupczak, Króllkawskl, Wan- 
dor oraz te Szczecina Soltowikl, 
Przezdomikl, Broszczak I Janicki. 
Start o godz 14.10 na stadionie 
Gwardii, gdzie będzie też meta. 
Spodziewany przyjazd na metę ok. 
godz. 18-ej. (cz)


